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z rozpaczy po stracie ukochanej 
młody tan~erz dancingowy targnął się nil tycie. 

Z Warszawy donoszą,: 
Na dworcu Głównym w sali pocią­

gów odchodzących us !ował popełnić ~a­
mob61stwo 31-letni artysta kaba.r~towy, 
Jan Spoczyński, z.amieukały przy ulicy 
Dobrej nr. 8-10 

Co skłc>niło młodego cz;łowieka do 
rozpaczliwego kroku? 

Tęsknota za ukochaną, ro2lpacz po iei 
stracie. 

Spoczyński, zawodowy laneeri „a 
danc in~ach w resla11racjach, zakochał 
się prz.ed trzema laty w swojej partner­
ce, p. Ma.rgot P. 

Młodzi z.amienkali ruem jako .sublo­
katorzy u p. Z. ółk1ewiczćw przy ul. Do-
brei nr. S..10. · 

tów nierzadko dolątywał ~ za drzwi ich opuścił.a mieszkan;e. 
pokoju. Po powrocie młooy tancerz dowie-

W czorai po powrocie do domu -nło- dział się o wszystkiem. 
dzi znów się pokłócili. Podniecony wódką Poprosił o atrament. Napisał l:st do 
Spoezyński zaczął bić swą towarzy5zkę swego brata, Józefa, poczem, poże~na-
Ta z krzyl..iem uciekła z pokoju i ,chr·o- wsz_y pp. Ziółkowskich wyszedł. . 
niła się u pp Ziółkiewiczów. Błądził kilka godzin po mi~śeie . Cho-

- Do.~yć mam tego traktowana .. Bi- dził ulicami bez celu ... aż zawędrował n.a 
ie mrue, iak psa ... n.gdy dobrego słowa ... dworzec. 
wyietdtam... Pótoo w nocy wychylił buteleczkę ~ 

Gdy Spoezyóski wyszedł nad wie„ l.s.ancii octowei, · 
czorem z domu, p. Marg~t P. spakowała W stanie e ężkim przewieziono go do 
swoje rzeczy. poże~nała gospodarzy i.„ szpitala na Czystem. 

MWflAU u • • 

Pogłoski o morderstwie na tle połitvcznem. 

„Ube1płec-zonv• inteli~e11t. 

Lo:-. za ca1c Oai mu w aauu 
Bidę z nedza poza te"-"Zklt, 
J ~ . ·z „burżuja„ uosi Jłtiuno. 
Bo- wyciera nos chusleczW.. 
Ubezpi~czeń carą masę 
Nawalono nań w dodatku: 
•• Przczorno;.d·„ „Chora kase"', 
.,Od red ule cji„ ••• Od wypadku„. 
Wciąż zabiera składka nowa 
To ćwierć oensil. to oół ćwierci. 
Ale czyż sro to uchowa 
Od przedwczesnej z głodu śmierci? 

w.n. 

„ 

Pracowali w nocy. O północy wvcho. 
dzili oboje na dandn~ do restauracji, 
gdzie w dymie, w oparach alkohotu tań­
czyli przy krzykliwych tonach muzyki 
do samego rana. GdaAsk, 18 grudnia. twart~i piwnicy tak nieszczęśliwie, !e 

Wracali do domu 0 s-~i. 6-ei, 
1 

nawet W Sopotach wydarzył się w nocy tra- rozbił sob.e czaszkę i poniósł · śmierć na 
czasami 0 7-ej rano giczny wypadek, którego ofiarą padł miei-!l~U. 

Spoczyński w 1:>statn1cb cusa.!h za- wachm strz polic~ polskiej nadgranicz.nej Po·n·iewat rQzenły się pol!łoski, te 
c.zął dużo p ć, pnyczem zachowaniem miej scowości Mały .~~ck. ch~dzi tu Ci morderstw~. dokonane .na tle 
1wojem dawał nie:ednokrotnie towariysz W~chmistrz pohcn Konstanty Piecz~ 1'.!o! i tyezne~ na wa~hm1st~zu polskim'. po 
ce powód do zazdrośi;:i 1cowsk1 przybył z Malego Kacka na te- lic1a krymtnalna za1ęla .s.1ę natychmiast 

o · I . ł . k· rylorjum wolnei.!o miasta Gdańska i udał s2cze~ółowo lą, sprawą. Zamkn : ęio . 

&? Cl\I 

'rygina ny mia Jedna spos6b reago I się następ-nie do Sopot. by zakupić sa- wszystk e dostępy do miejsca wypadku, Sm1·"rA poił S""mncbndam rinia ~a wymówhki.. Brzęk tłuczony.eh neczk1 na gwiazdkę Jla swoich dzieci. dokonano zdjęć foto~rati~znych i prze. I Il Ił a,a ·G ~ U U 
a erzy l rzucanyc o po.dłogę przedm10- Wstąp'ił on po drodze do jednei z restau- prowa.dzono siczególowe dochodzenia. · • k• 
f!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~E!!!!-!!I rac}i przy ul. Pomorskiej w Sopotach z Dlychczasowe jednak wyniki dochodzeń nieznane) Sł8fUSl 1. 

zamiarem wypicia szklanki piwa. Prze-I wskazują, ie o iakiemkolwiek mord~r-

p d • ł 11· chodząc pri.ez podwórze, wpadł df.'ł o- s-lw,e polilycznem nie może być mowy. Lódi. 17 grud!l ia. O Brzną SOu ~ B nardło w dntu dzisiejszym o godzinie 8 rano 
li wvdau.vł się śmiertelny W} padck oue 

brzy l W a,. jechania. 

. Lódź. 18 grudnia. 111 rab1·a„i•1e poc1·sku n~ ks'1z· Y" Przed domem priy ulicv Rzgow-
_Ubietłej nocy w mietizkaniu wła-1 w- ft 11 lJ - il ,, U s.kicj 29 dost:.ila sie pod koła sam<'CIH1dU 

s:iem p.rzy ulicy Pryncypaln~ 25, targnął bł ł d NI Ó jakaś staruszha. Ooznała ona rozb;cia 
się na zyc e 19-letni ZygmurlPChonelski. Wy era S ę WU . e~C W. czaszk i i cież · ~h obrażeń .;ałe~'J ciała. 
Młodzienfo; pod~rżną1 sobie brzytwą' leych się w n.e pasa!erów ucbron'.ć od Przechodnie przen i eśli ja d•> !'irnmy 
gar.clio .. P1erwsze1 pomocy udzielili mu Berlin, 18 grudnia. wypadku. · i nh:zwI~l~zn;e wezwali lekarza. ('fiara 
sąs.edz1, którzy. wezwah pogo~ow1e. Przy Pewien: intynier niemiecki, zamiesi- Dopiero po przebyciu atmosfery ziem ; nieszczt:sl1\vego wypadku zmarła przed 
czyny .rozpaczliwego kroku me ustalono. kały w Essen . opracował plan skonstruo- skiej i odrzuceniu specialnego pancerza., przvbvc.t>m lekarza. 

wania rak ety pocisku i w nim zamierza I chroniącego .rakietę przed rozgrza.~iem . t'az~' iska jej nie u~tal?no, <tlbo „- .em 
wraz z l·Pwatzyszem odbyć podtót na wskutek tarcia o atmosferę, szyhkosc po me pus1adula przy sobie zadaych doku~ 

If AIRAlHA 
20. tlarutow•cza 20, 

Grudniowy pr grarn 
• lag.ef'6w: 

DZIS dnla 18 grudnia. 

W 1eczor zabawi towarzyskiei 
1 stół szczesc,a. 

WIELE "IESµOUllANEK 
Od d~ a 15 irrudnia całkow ta 

1miana orogramu 

. Co dziś będzie na obiad: 

I Oblad z 4-ch dań zf. 3. z a~ch drui Zł.2. 
t. 

Zupa JlQmldorowa i rytem 
Rosół z makaronem polskim 
Barszcz lub bulion z pasztecikiem 

2. 
Sztuka mlesa sos Medotcł 
Sandacz smarzony i cytryną 
Bigos myśliw~kl z maderą 

3. 
Comber olelęcy z nerką 
Indyk z różna z sałatą czerwoną 
Steak wlepnowy z kapustą 
Móżdż~k po wledetl.>ku sos tomath 
Wątróbka gi;sia z cebulą 
Bitki w śmietanie 

4. 
Kompot mieszany 
Lody śmietankowe 
Ptysie z kremem 

Księżyc. cisku zwiększy s.ę znacznie. men 1ów osobistych. , 
I Planem tym, kt6re~o wykonanie kl}. O przybyciu podróżników na Księ. Szoferowi policja spi.sała protok6ł. 
: sztować ma pół miliona marek, zalnt~re- życ powiado.mi nas eksplozja odpowie· 
l sowało się dwu finansistów angie!ski.;h. dnio ulokowanego iapasu magnezji. Bę­

Pocisk wystrzelony ma być z małą d:ci.ę to znak, że pierwsi pasażerowie m ę 
szybkości~ początkową, aby najdują„ dzyplanetarni d·otarli do satelity Ziem.i. 

Obostrzenie 
przeciw cuazoz1emcom 

w Anq111. 

I Lindberg 
w meksykańsl<im parła· 

· mencie. 

Posiedzenie komisU rze· 
czoznawców 

dla sDraw mnieiszośśi narodc-
, wvch. 

Londyn. 18 grudnia. 
M:nłster spraw wewnętrzavch oś­

w1adcnl wczoraj w .zb e gm;n, iż rząd 
przedstawi w roku przyszłvm prote!<t 
ustawy o obostrzeniu zarządzeń admi­
nistracvjnych w sprawie vobvtu cudw­
z:cmców w Anglii. Od 1920 do 192~ ro­

Warszawski koresp, „Republiki" telefonu)ef 
W ponietlzialek dnia 19 b. m. obrą­

dować będz e komisia .rzeczoznawców 
dla spraw mniejszości narodowy::b p!'aW 

Londyn. 18 ITTUdni~. do-podobnie ostatni raz przed wyborami, 
~!ndb~rgh obecny był wczo~aJ .na 1 gd·yż na okres wyborczy zawiesi prawdo. 

posicdze.nil,l parl~mentu meksvl\anslre- : p<>dobnie swoje cz"nności. Na pos1edze· 
~o, .który. urządził .na cześć sb.wnego : nfo tem przedstawiciel min sterstwt 
.otn1ka w i~lką owacJę. Przewodniczący I spraw wewnętrznych zloiy sprawozda· 
wręczył L : ndberghow~ zlotv medal ho- 1 nie z dokonanych ostatnio prac i oświe­
norowy. Z Meksyku Lindbergh ma odle-

1 
t!i n.aibllższe Łamierzenia rządu w dzię­

c1eć do republ k polu<ln owo-amer:nrnń- dzin.e spraw mniejszościowych. l ku- wydalono z Anglj 1:300 ..:udz0z err;-

1 
c6\\ przeważn ie na mo~v wyroków są 
dowych.-Sa to w w :1:kszet 1.:ześ1..> ko­l mun . ści oskarżeni o prowadzeu.e ~i.yn-

sk1cłl; Guatemali · Honduras. Pamm1v i · 

nej propagandy. 

Kuby. Lot Lindbergha ma znaczenie po­
litVczne, .ia11rn man ifestacja jedności ca­
łl.!go kon•ynemu amervkat1skie~u. 

Or~anizac~a terorvstvczna Chińczycy rozstrzeliwują 
została wykryta na Podolu. kobiety. 

Ryga. 17 grudnia. . li'" ótk• " d · k 
Z Charkowa donoszą, iż władze so- or ie W10SV vowo u1q wvro . 

wiecHe w}'kryły „i<;~lką organizację te· śmierci 
1 roryst~ · cz11ą na PcdJtlu w okręgu winnic- Kanton. 17 grudnia. 
\kim. Crfanb.acja ta robiła na~dy na u- Żolni·erze wojsk nacjc.nal'.stvcznycl! 
· rz~dy i koo,eratywy. Ag•.mci G. P. U. rozstrzelali na uL<Cach m:asta conaj­
toczyłi krwawą walkę z niw.i, p.rzyczem ' mniej 14 dz!ewcząt i kobiet, które m:aly 

1
3 z nich zab-ito, a 20 odnioslQ ciężkie ra- j krótkie włosy, uważane w Ch~nach za 
r-:. · symbol ie1nlnisl.k.i,..kom1,1111:.SUU,. 

Robotnik, porwany 
przez transmisię. 

lódt. 18 strudnia. 
\V farblarn : Netia przy ul cv Koper• 

111k::i 56 w v darz\ ł s . ę w~zor.t; stnszay 
wypadek. któreg,) ofiar4\ padł robotni·li' 
fJ ··ojner 7.am 1 esz1kały orzv ulicv Pomor• 
~k i e ; 90. 

Proiner został pcrwany pr1~.i: trant 
mi~ję, w skutek czeg-o doznał '.!iOikicb 
obrażeń całego c!ała. 

Pogvtow1.e prz.ewiozło go do szpt.. 
.:ala. .. _, 
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Tajemnica sztuczek fakirów hinduskich. 
Dolar w r. 2427. - Wo1a 
króla ·kakaowego.-Testa­
ment na kalce. -Czwarte 

--~·-·-

Zdolność wstrzymywanią biegu krwi i bicia 
---:o;.---

serca. 
pokolenie. Rozstr~elani delikwenci wybijają do nogi oddz·at egzekucyjny. 

Pisma amerytkań.c;.kie po-dają, it oo je--
•ego z ba·ników w Ch cag.o ~osił się W ostam!1cb lait.ach jeste~my świad- że. ciecz wydobywa się z ran w wlęk<>zej I Początkowo przypus7czano, ?e fa. 

kami niebywałego .z:aintere~wainia sie lub bar~zo malej loścd. • na:tycy duchowni wzbudzają poprOstu 
Dlejaki Miwl1er przybyły :z: Niemiec i zło- Europy sposobem życiąjogów j szti1ka- Hin<lusi są niezwykle WJ•czyrmt·i na r>rz:v Pomocy ta)emniczych medvkamen­

trł tam 1 dolara, ust'l'!Zetgaią.c jednocz.~ m; faki.rów, które w wielu w„padk.ach wszelkiiego rodL_aju cie,rp.fe.nia i pozwala- tów atak szału wśród ludu, podjudzaJ~lC 
me, aby sum.a ta wra·z z. na.ros.łemi pro- naiwet dla świ.la:ta ucwnego są niezr'•tu- ją s ę operować na ślepą k'iiszke w ce- przeciwko przybyszom. Tymcza~em sza 

centa.mi wypła-cona z.ostała 1ego mę1Skie- miale. Pierwszy hindus pojawił s.ę na lach d1oświ.auc-z.aJnych bez na1rkozv N'e- leńców takkh napotY'kano rÓ\\ ·1t:eż na 

mu potomkowi nie wcześniej jednak µi1k unr;wersy'tecie w Bertnfe. ~::zJ,e ~tudjo- bywate te zdoł11ości różri.i.e aumaaą s:>- wyspach Sulu, gdzj,e kil'kunalS•u , amo­

w r. 2427. 01-~· c:rono, że n.rzez ten cz.a.s wal przez ktka Lat medycynę~ otrzymał bie sfery naukowe. lecz przeważ.a. ;i;;da- ków" zaatakowało am~rykańsnh~ poste-
r dyplom lekarski. Złożywszy egz.am.:n. je się. llr>itnja, że dzlieje się ~o wskutek runki. Jed•lle~o furjata trafiono w pierś 

ieden skrOD11ny dolar obróci się w mają- hioous postawf.ł pyta.nJie swoim egza- łatWC\?O odzyskan·a utraconvch sił ener- 4 kulami I mimo tesw pędził dalej, zada-

tek 2,900.000 dof arów. m.natorom, czy podtrzymują nadal te· 211 w cła~u bardzo krótkiegO czas11. jąc wściekłe ciosy olbrzymim mieczem. 

PirzY'Pom..ina to L"Ównież dziwacmą ze. że mięśnia sercowego nie można do· PrzeJcwszysekiem pole~a to ~Mw- p 0 drod~e strzelono 00 ni~g'> kulą, 
wolę zmarłego P'JlZed niedawnym cza- wotnłe Siłą woli powstrzymać w orawł· tviie na doskoMle zachowanym systemie używaną na slonje, co ~dnaku n.ie po­

sem holendenslkie~o króla kąkaowego dłowem funkcjonowaniu? nerwowym, który . umożliwia prtep10- wstrzyma~'O byniajmnr;ej „amoka · od dai-

.M. Maousa, który kol~alny swói maj~ W odpowiedzii otrzymad Jednomyśl- wadzeni•e nawet najbairdz:ej skompli!ko-- srego ataku. Dopiero celny srrza~ pew· 
=--' · · . . K ne twrierd.tenr.ie. ż:e serce n.ie lt1JQrŻna imu- wanych fa.któw. nego kolo-n sty wytrą.:i:.t miiie.;z z ręki 

&l!p.LDCQ S1We, s.iositrzetntcy pa.n.me van o- sić wolą tyllko do spoczynku.. gdyi w Jest to nawet do pewnego stop'l 'a furjata. taik, że udało się go zwi.ą.z.dć, 
eten. s.tawiając ~ warunek, że będzie takim wypaUku musiałaby nasrą1ić niejako specjalny rodzaj choroby, która względnie emotać w. sieć. 
ona przez 3 miesiące w roku z.am:~i- śmierć. Na te słowa uśm.echnął si.; bin- w wielu wypaidkach poo. ąga za S~fb~ Niesłychaną odpornością 00 

wszeMde 

wala w swej oijiczyźn.ie i nasila pnzez cały dus i położywszy siię na z.demie. przei. f(ittaln.e następstwa, a1boW'l1cm nleJ"Jtro- zranienia odznaczają się także fanalycz­

ten czas strój wieśniaczki bolendersikiej. diwie godz.lny leżal ni.erucbomo, ku n.:c- krotnie wiąże s·ę ze skutkami dlm~o- ne szczepy gqrsk:ie. os.adłe w tt;maia-

. Bo.gacz amerytkańs.ki zmarły w szipi- zm ernemu zdumieniu lekarzy powstrzy trW01łego zażywa'l1!ia opium. Najw i:ccJ jach. Doświa'Clc.zyli tego ang!icy, których 
Los A.in 1 !ą.d 00 . . . mawszy zupełnie akcie serca, tak. że ataków furji, na tern tle powstałych za. mc.rdwali tubylcy zuperniie nies.POdzie-

talu w ge os, a prz Muercią nie wykonywało niwet najmnieiszycb uważono wśród jawańczyków I mala!- we.nie. w m~enc:.e, gdy wojskowi od--
dostarczenia mu damskiej ha·liki, na któ- dr1itnicrl. I t;zyków. którzy m;mo liicznych ran śm er wracali się c-xr rzekomo trupem na miej-
re; spisu?e ootatnią swą wolę. Tak sipisa- Byo to pierwsze manifestacyjne za- tebnycb przez dlugi czas zdołali szerty~ scu położonetro wroga. 

rry testament st.airają się obalić b~tato- ! prze~zenie teorji medyc~nej ? działał- spustoszentlie. Zastrzelony hi1I1dus padat po strz:ale 
r7:Y, fiigtwu}ący w porzediaio napisanym, nośc1 serca. ~a ogólrr~ ządame h.rn.lu~ Ped·ząc prz.ez wiookti mordują, kot.,"'O 03 ziemie, brocząc obflcie k~.<ą, lecz w 
których spisany n.a bal'Ce testament wy- n~stępnego dnna z~odz.:~ slę na dokona- tyl'ko spot'kają rtia drodtze. ata1kowa11 ze kitka m:nut później 4!adawał śm'ertelny 
~ •-.1 • bn' . . • da we pooownego eksperymen'tU z po.tar- wsz:vstklch stron przez z"omków. !"ru- cios Pl"Leśladowcy. Zoo.ne są wypadki, 

"~t;!Uzicza rupe .ie, ?J>1er:aiąc swe zą : ną śmiercią. dno iicb jednaJcże pokonać bron ::ą siecz- że po masowej egzekucji delikwenci wy 

ma na tw.erd1z.enu1, ł,ż . zmarły przy sp1„ Do bardzo jrnteresującyc:h pop:sów ną lub f.łatlną i zazwyczaj chwyta si:ę bijali do. nogd oddział woJskowy. fakty 

•ywaniu. swej ostatniej woł'i na hatce należą taikże bezkrwawe rany, uważane ich w pętlice, ubezwładniając przy J>O· te sklontty władze doo fabrykowan•:a w 
damsikiej czynCl!ll tym dowióchł, iż nie był· przez faka·rów za najpospol. tsze sztuc z- mo'Cy !,cznfejsż.ej gromady. Na skręt~ch zaktadach, zoo}duja,cycb się kolo Ka'.3<u­

·~ zdirowy<:>h znnysłach. Pf'oc~ w tej kl. choci~ż w tym ;vypaiJku kaidy . ma lr l-, węższych miejscach zami1eszczaJą ty. w mi·ejscowości Dwmdum. specja!kte· 

~ezwykłcj sprawie spa.dkoweij podziś sposobu.osć. naoc:znne przekl)nać s..ę o kra:jowcy na wysokości czyi d•łu;{ie go rodzaju pooisku, zwa1J1ego do tegO 
& ·~ . . , . prawdz1wosci faktu. Ody ska.leczymy mliec~e niezwykle ostre, przygotowane czasu "dum„dum„, rozszarpującego ciało. 
:zi;eń rue Jesit zakoń-czony. się nawet tak ma~em narz.ęd·ziem jak na· pędzących furjatów, zwanych „amo- Do ulubionych sztuczek fakirów na-

: .Znane jest rozp~r~ąid~oo.ie pNed- ·~da. to wYdoby·wa siie z naczyń natycl.1- kamj:", leży szytL:iie wyrnstan:e z ziemi róż.nych 
śm: crtme pewnej niemki, która w oba" I miast krew. Tymcza1Senl h.indusi potra. · Niekiedy b'.egn,!ie fch wleksza j~n.ść rośl.n. Potrafią otrzymać z zriarinka w 
wie przed letargie.!li, porositawiła 100.000 fią sztylP.tamł przekłuwać na wylot mu· r6·w11ocześnie, przyczem nann<l:ciiq na ki1lkunastu m:iilutach małe drzewko, 

marek teij osobie która po jej zgonie łe- skuły łub piers;, przyczem n'e wydob~·- domy euro!)e}czyków. Zbl~żanie się Ich przycze:m posługują się prz.eważn1ie ga­

chfa.ć ja będzie ' przez 24 rfodziny baz wa się z ciała ~ni krop!a krwi. . budzj z.grozę w ca!e,j miejscowośc. i na- tunkiicm krzewu „manko". Mniiej zna-
• • , Q • Pc0dcza.s w elokrotnych pop.1sów re- wet !)atrole wojskowe mają wi~lki res- m:on prawdopodobieństwa mają sztucz.: 

pmerwy. Pieruąclze te wyłechtała z sweJ gulL!.ią znowu do,volni'e krwaw:eni ·:! tak, pekt przed ,.amokami". k! polegające na tern. że w oczach wi-

zmarłej chlebodawczyni jej sł:użą.ca. Wll!\AblłSW.il&IJWt& .~IW~ • mi o su dz ów rośnie lub kurczy siię drzewo. er 

Bankier indyjski Sigar1 pozootawił po trzymując rnietyl'.\o liście. ale ·nawet <>-
śmierci swoje -1"00.000 dołarów na b-..t:do- c • 1 • ~ t woce. 
wę schroniska d.b podróżinych. Żąda on z w o ro n o g I ł n g w I s a. Przekonaioo się, te w tym WVt>adktt 

wchod·~i w rachubę zbiorowa hvi)Tloza. 
ic<llaak od pen:s;onarzy tego hotelu abso- . . all::owiiem na klis..,u foro~rafl.czinej 0 'bi-

hrbnego zachowywania życia wszy3tikim Pies, który rozumie 400 wyrazów anaie'skich. ro sie tv'ko postać fakirra. wvkonv1.u-
plU:sikwom, a od zarządu hotelu. iak 11aj-1 · · l"' jąoego różne ruchy rękami . praktvko-

dalej ~dącyich starań, aby stworzenia te Unhvers j.'tet Columba w S t. Ziecl no-1 d~kładn ic. Jnne z1:owu wyrazy stal'l0- _„ ocdczas hypnotvzowania. 
"'ł · · k ·~· · · · · z c·7 0J1'"•'łl ir11·a·, o1·e··„ ·,. ,., »lad,·1 <rr <·1r t\·" · w1ą nazwv przcd m1ot11w. -.mm; 

mQv y s1ę 1a na~ncz11.e1 r oz;m11azac. a ,, _, .., t u~ ·- · - .„_., ~· '- · . , . - . . . • 
"' · . . k. .. . mó"ł 11r ~ d ziwi· 1 l: czw· l" ti10 <crrn ii>zTJ.- ko I Jesli w y1111emony wobec Fclb "1.'a 

prz"'nocowan1 e w hm pe.!1iS ) Cłnac·"" ·a z:l.u "" · · · •· · · ·' ' . Y I d · 'd · · l · · 
a - • a 

1 
• •- .• 

1 Z łi:l \H . ..; ncd ' JJC'>t,tc i:· .· p!':• . \ al,i:".:eg·) i prze ll1ll) t Zlla] U}C S l ę W PO \:01U, Oles 

otrZ}muie 2 do•lary. s lę f ello:," b l'R!'.i c. \~' jer;o kjerunku i przyn?S' g-o! 
Ja1k ów wycie~ przytoczo::1y rZreźn1k w I . . . . oznaJmia)ąc i:dosny rn szczekalllem 1 

Chicago po.stę'P'll~e w r . 1797 Petzr f elu-, . J c,·t to czvslt!l .k.rn 1 ni;::s O' l l:?a: e~. pok ;.!Zpvanlcrn nosem \\' dany pr;.:ed-
' 1 '()1 v •'V •1 · 1····r·1· "-" ,i,„ , „1)' .,,dz l du · ~ ·1 _, · · 

son w Ma11d1eskr: zosrlawia o:i :>0 S'\'c i-' · _, '' '1,,. , ' ", '- ,„„ . ' · „ „ · , . , ulu~ . l'. L pokcu1ic zrozmma1, o 1 c ·.izw1 
śmierci ma=ą t ek wynoszący około r;,{,j , e~o . ;.;;. ru" · 1 r;, u!. ~ 1.l1U. :t.i..: c;!;'.: ·~': 1 gn ;,ć czegoś lub . ' i; g-nąć nie nir>ż e. 
n:,i·ti'ona do!arów z wam nlkiem wypł.a.c e- 1 s.ł ~w,' „ i r7: ~ln: .· fl 1:'-~ .· ' .~!,:._ ;rlc, ,\\ .. l~,:'<'~,~.„·_l I . Od:, \', yni :eni~n eJ ruczr '~' !JOko.'.u 
ma go C01p1ero w c:zw arl.em p ol·~ 'J l emu - l ~e ll< \\,l, L:~.l..!·I he„ il z ·.· t:f lui..: '.; 1r,eFJ<l. 1 ~ .-: po di U\.'.' llll sztr';:.:t111!1 s: t 'lJC 

S!paidlkol.1 PTCY daremnie s tarali Sfr( ob3. 1 SW r c·:;'::~<J..,_ t.:Z!C \ \ ' :.' .l. Zf.• :wn r~ ~l ~ ·: 0:1' ! µrz ed .. \ ' d 1 pa·ii::: tn i w tfu snus(.b cia­

l ić le.n t eisriam ent i do·p ie rn po 1;płp' .e : 11 • •tdrn~·..:: nat;cz r; · ! je znać, że jego rozka z j ' ~ r 11km ,3ż ''wy 
. o~ł"'<:zone;go term~nu olir~·:yn: ali szcz~~t-1 C z~.: (: ty .;h cz ,1;:r~ :<u·. w_, 1«1..:·:, \\' . u- 1 Jo \\ y ko1:<rnia, prz ~na jmr iej naraz.ie. I 
~: .J>r~prawnukow1e dziwaka su.m~ 18 .&n~:z a o~rL~ śJo.nc CZ'.· ;; i o„:i.:1. gll:V- v: .l,: I . :a i;m \versytec. ~ JJ ~ 1 po~danJ pra · 
•niJ~onow dola1-0 w. ł za·.vo!a :si~ f ~i lo\ ·a jed1; ~1m z 1: . .... . • \\'uz1wcnrn t:i!zammow!, ktory f ello»' 

speln'a on rozkat bard.w rozumnie i zdał :n1akomicia . 
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Rozjuszony Wąs 
oblał kwasem solnym garderobę żony. 

ł.6dt, 18 grudnia. ' wie te1 inł<nwcn1owali równiei ies!o kre\'t 
P. Weronika Wąsowa nie mo~ł.a .:Jojść iu, lecz p Weron:ka była nieu;i4'L& i po. 

do porozum :en a ze swym mężem i wre- slawtla Il.li swo1em 
ucie ~o opuściła Wiµ. był wścifkły. 

Zamieszkała kątem u pewnej kraw- - Zburzyła mi ognisko d-omowe -
cowe1, u której również znalazła ia1ę- mówił z.na1r:>mym - muszę. pQru.ł.~.ć mo-
cie. 1ą krzywdę . 

. P. Wąs Łę.s~nił je~nak .do otnv i, do- W c1ą:.!1.1 kill<u dni iak cld kr~tył pod 
w:ed~!awszy się, gdzie mieszka, odw:e- oknami mieszkania tony. oczeku;~c cbwi 
dz ł Ją. . • • li, gdy wy1dzi~ na miasto. 
~ Wróć ·?o mn;e - prosił :~ ..... ~0- I oto wczoraj, korzystail\C z i~ nie-

~aczysz, że c1 JUŻ nigdy me uobię krzyw obecno.Sc,, wtargnął do mieszkania. 

y . - Nie chcę, dziś jesteś łagodny, jak . . P?wycią!lał z .szaf)'. wuystk1e koszto-r - C-zy ma · pan stylowe meble? - Powiadaią, że wiel•błąd może cały baranek, a jutro znów mnie będziesz ~nle_Js7.e rzeczy 1 b1elu.'lę, poczem ufo„ 
- Owszem Z CUł>ów Ludwika XIV. tydz eń pracować bez picia. . męczył. zyl l~ w pne<l~oko_ru. . 

T 
- ~id.zę, ie pan ma ,mały wybór. - A mój mąż odwrotnie. Potrafi cały Kilkakrotnie ieszc7e próbował skło- Nic oszczędził n1c2~go. Gdy e>gołoc1ł 

eraz rui 1esit modny Ludwik XXI • . tydzień pić i nic nie robić. nić swą małzookę do powrotu. W spra- już wszystkie szuflady. wycią~n4ł z kit?• 
!'!1!9!!!!!!11!!!!!!!!~!!!!m.!iDll!'!!!!!!!!!:!!!!!!!_m!!~~-!!!!!f!LL~!!!!!~!!!!!!!!!!!!!•!!•~A!!!-!!rm!!!=v!'!l_,!~!w~.tt.!.'!ua!!!!!!!!!-~· szen butelk~ z kw asem sol n <Mn i pocz"ł - : -- • - -rz • - - - - ___ ._ _ _,_ - ,..„ „ 

oblewać gryzącym płynem auknise i bie• 

Tragedia córki rosyjskiego policjanta 
ł<tóra była maltretowana przez rodziców dlatego, że czuta s•ę polką . 

Matka została aresztowana za stręczenie · córki do n:erządu . 
W swoim czasie ukazała ~ę not.alka. stanowił działac: ul<.ikował natychmiast I Dochodzenie potwierdziło prawdz1-

~ lent, że niejaki in.i. O. uwiódł i wy- ' pannę M. pod opieką swoich krewnych w~ć podanych przez pannę M. inf orma­
wió.U z Warszawy urodziwą t8-letn1ą w Konstancinie i z.amddował o wszyst- cii. Matkę jej zatrzymano i oddano do 
dziewczynę Helenę M.., która była ka- klem w urzędz e śile.dez.)'m. dokąd w mię dyspozytji aędz ego . śledczego, lako o­
sjer~ w kaw.arni „Goplo'' na ul. Żóra- dzycz.asie wpłynęła ska1ga „kochającei" skarżonę 0 afręczenle rodzonej córki- do 

liz.nę. 

Kwas solny ~tipełnie miszciył gar· 
derobę 

P Wąsowa o wnysi.lcical 1 za·wiado­
mi'ła poilcię. 

•• • ew;w1u ·- . •-=im 
Rodzica. op"1ku1cuJ się 

az1ećm1. 

Dwoje dz·eci 
ofiarą wvpadków. 

lódż, 18 grudnia. 
wiej. matki. nierządu. 3-łetni Mol-sze Bauman {Jeroz,cliimska 

Wiadomość ta powstała na skutek lNr. 7}. pozostawiony bez żadnej o-pieki, . 
odpowiedniegą meldunku. który złotyła pad ! (lof ! arą straszne~o wypadku. Chłt'lop- · 
w urzędzie śledczym matka „uwieduo- Oryg1·na·1ne poiPCf·e o hi norze czyk, bawiącs ię µr:zy piecu, przewrócił . 
n.ej". Energiczne dochodzenie, przed.się- • . I 'i \J garnek z J!orącą w-odą, wskutek cze.go . 

został dotkl wie poparzony. 
wzięte w lej sprawie, doprowadziło do , Wł:l pewien młodzieoJec łódzki. Pogotowie, po udzieleniu po.!Jl'Ocy, w 
.z'oła nieoezek. wanych, a seo.-;acyinych stanie cię-lkim pozo$lawi•o go n.a m!ei-- · 
wyników: oto sam prze·dmiot poszuki- Aby spłac~ć. „honorOW\' dług* ••• ukradł 10J złotvch. S<:U. 

wań - panna Helena - z.glo.sila się Jo w .i.dź lS Ił.o d · T · --' h dł .cf M · •: , • . ~ • 6.u ma. 1 - o Jo=~ onorowy u 6 - u.s1sz Pod-'L d k k b 1 arzę~u śledczego l ~e łzami w cx:za:h Przed kilku m'esiącami Maksymilja- ~a~łacić go w ci~u 24-ch godzin! - o- uuny wypa e ' wyni ły :g ra.<U 
pros1ta 0 ochronę przed ma tiul. przyciem na Rutena, pracownika iedne1 z. firm sw1adcllono mu. ~t~C:::-:e 1 w:,,~arzył się w do.nu przy .iil!cl' 
opowiedzi ała rzeczywijcie tragicz.ne dz.e lłód:tkścli, zaprosiJ.i koledz.y do reslaura.- Młodzieniec absolutnie auo tem nie , S ul W 

1_..t ił . 
je awe.10 tyci.a. cji. . prze;ął. 2~1etn.1 zm a uman n.ap ·ię 10 

i:> • • • Jeden z przyjaciół „oblew.a.r• . imieni- Gdy jednak nazajutrz na trzetw0 za- 4Y?Y· wskutek c~g~ ~lrac I przyt~m 
Helena M. urodziła się w Warszawie, 1 • stanowił się nad przegranym z.akładcm I nosc. Lekarz pogo.·ow1e przepłukał dz1ei 

jako córka poHcjanta rosyjskiego, prawo-iny.Ruten nigdy nie utywał trunków aJ. ognrnęła go ro11pa-cz. ' ku żolądek. 
stawnego. Gdy miała lal _s, wraz z to- koholowy<:h, to też jut pt;> ~ilku k etisz- . Z.arabi.ał .bowiem tylk~ 100 ~oty~h • 
dzkami wyjechała do Br adska, przyczem kach był wstawiony i opow1adal niestwo • nl!es1ęczn1e i z otrz~ane1 .• pen.s11 nie 
dziecińs.two. jej płynęło w najfatalni~j- rzone hiśtorje. . miał an, grosia. O załicice nie '!1ógł na-
sz)·c·4 warun!.ach· Solenizant daremnie pró1'()Wał go u„ wet m.aArzy~. t d • 'h . . 

. · • sipokoić. · .- . w1ęc ru no, rue~ ~nie nazy- Co to jest mydło benz~lowe 
. Gdy ~ysł jej począł słę rozwijać - _ J09teś pijany, idt do .domu! ':"a1.ą ineh.onoro.wym czlowie~1em - .ny- ,,, 

pt-czuła ie jest .polką. i wstręl · ;t\ ,fo R t b. t ył • sl.ał .- rue mam nawet gdz1e poty<:zyć B l\SKDLI .; : , . . . u en o u ~ .się. . pieniędzy. . · 
~szystkfogo co r~ris.kie, og:irnął: udała . - Myl s~ się, 1estem ~i:ełn1e trzet~ G<ly po południu przechadzał się w ' ~6 · e 
mę wtedy ·do .nue)'SCnwego proo0SZ<20 wy. Mogę S'lę 'f tobą_ zał·oz.yc 0 !OO zło- towarzy.stwie . p . . Wadąwa Franeek eg·o, I'' · 
parai)i kościoła katóllckiego i na wiarę' ty~h, z~ ~olraftę w C-l~U kilku minttł do- swe.go be~pośredniego przeloionego, "'Y I Od dawna starano się znaleźc śr-Odek, który-
katolicltą przeszła.. fkl na;wię~ze sumy . bez żadnych om~- ~iągnął mu z kieszeni portfel, zawierają- ~~ n•:dawal m~dłu poza Jego zwyklemi wlasn~ 

··; · . e · cy okoł•o stu złolych. I scrnm1 usuwania brudu 1.dolność rozpuszcz:ama. 
Odtą<l _...zarówno 9:ci ~c jak i matka Solenfa!łlnt zgodził się. , _ Che; ł ... ..,: t lk potyczy. 110,... u ·wszelkie. w tym. kierunku rohione próby prze.1 

• • • 
1 

' • • R . l ' ć k'lk . , .a .,..... · Y O . C „te dodawame do mvd!a terpent'°ny, bsnz:yny, ben-. t:aczęh przesfadować 1 kal. '>Wa<: b1edne utenows . po .ecooo .. zsumowa i a pana pieniądze - tłumaczył się, gdy ten zolu, tctrachloru 1 t. p. nie dawały re7ultatów, 
cl~:ewczę. czterocyfrowych :poiyCJ1. go złapał na .kradzieży ....- muszę zwrócić I Wszystkie wvt.eJ wvmtentonf' substancje ulat--

• , • • • Doskonały rachmistrż tym razem nie honorowy .. d-ług; a obawiałem s.ę, że pan I nf„!v ~fe hard7.o predl<o. nrzez .co ml•<lfo traciro 
, Po po~oc1e do Polski H~ en.a za:tllle- zdał e.ńzMD nu mi odmówi potyczki . I zdoh10~.ć rM"u~zcznnfa tlu!.'zczow. . kal 'k Ł · · .s • • • • • · • •• • , Dopiero nowy wrnalazek, oparty na astat• sz . ~ wra.z z ~~ ą w ow1 ... zu 1 tu - Pomyhł się w obhczeni.a::h, to tet k'>- Tłumaczeme na nic s-ię me 2:dało. · nich zdobyczach nauki, dal mo:tnoś~ otrzymania. 

malka do sipólki z „ portierem hotelu . ledzy jed.iiC>myślnie uznali, że przegrał Ruten znalazł się prze-eł sądem, który · stałego połączenia mydła ~ pewue~i sk1adnika-. 
nl{i.akow.;:-kie,go" An·dn:ejem Chwatem zakład.. 'skAzał go na 2 . tygodnie areutu. mi benzolow> ml. · . . • . • Mydło to (za;;trzdone w Unodzle Pateuto-_ .. usiłowała .sklon~ć córkę. wówczas - wym nr. 7934) nat.wallśrny · 
16-ł~Wą, dQ upraW!ania nierządu i kra-
dzieży. . . r 

·Biedne, .sponiewierane dziewcię u. 
ciekło do Warszawy,· gdz e przez zna;o­
m()Ść , dost~l? posadę kasierki w „Go­
ple". I lu jed.1ak matka ie odnalazła i 
na~łiod.Liła, po4a wiaJą<: ·niecne propozy­
cje. 

.~ż. o.~ cz~tv~ J>ywalec . kawiarni, 
n'rocił uwagę na sceny, jakie się nieraz 
przed _lokalem ~ię•lzv itui.tką i. córki:\ .>d· 
bywały. Po~ał Helenę i ta i placz.em 
zwierzyła Oiu się, ile cierpi . . lttt. O. vo-

i,., N A'fi'A 

io(fvną. 

KolBJ podziemJil w UJarszBwie. 
Projekt, ·który może bvć zrealizowany dopiero 

za lat ... 35. 

,,BLASKOLlNE·M·• 
----~---------------------aLASl<OLIN„ lą.:zy w sobie wszystkie ialet)" 

najlepszego. mvJła J czyszczaceml wlasno­
ścia-:ni ..1Lnt} llV 

„BLASK' •UN" pierze I crykt „lbltrdalel zatJ•„ 
Wobec coraz bardziej wzmcl~ją-, m",Jj. franków złotych. . llz~wne tkaniny I biełi1nę . 

cych s „ trudności komunikacyjuych w W o·ngu pierw~zycb lat ma być \I.TU• . BLA~KOl IN'· pi1:rze 1 ~:iyśc.'f 11a1iMtk.acnietłre ... '"' ·•' m<itcrJaly wel111anc: . b.iwdnianc I J1:Jwabni 
Warszawie - trudności, którym n.i e mo konana prerwsza li:nja, przeci.nają..:a białe 1 koloru~i:. bez tal,lm:ao 11u.Ar..uJ,cula 
że zaradzić dei:n:tywllll•e ani rozbu Jo- ! Warsz.a wę z pó~nocy na połn, lme od tkaniny 1 koloru · 
wana w dwójnasób od roku 1918 ;;ieć placu Unj1 Lube·lsk•iej do pla-cu Mura.1~ .. BLASKOLIN"' posiada st>ecyflciny zapad1 .ro,.. 
tram\\ajowa. ani wprowadzenie aut::'I- wskieg-o kosztem 30 mi1j. złotych fra:n- puszczalnlk6w. w.:hodzących • leiw skłnd: 
busów - spe\:J"alna kom1's1·a ma .... . stratu ków, przyczem miasto ma· samo bud')- zapach ten i~dnak nie udzia:la si.: wcale- ora-" nyrn tkdtllnom 
warsza wsk ego rozpatn yta I uchwai:la wać tunele, a pozostałe urządzenia tt.'Ch· .. BLASK OLI N„ iesr naJosiczędnleJsz~ mydłein 
profekl sieci kolei podziemnej pod War„ n .. czne właśc · ci•el kcmccsj. (którego na- trzy -:zwarte fu111a „Blusl\ullu11" iast1tou„ 
szawą, opracowany przez dyre!(cie wiasem mówiąc jeszcze niema). 1 lunr n:.iJlcP~ti:ito mydla · 
tramwaju. Część kasztów budl()WY ponoszona W wr11adkad1 bardzu zatłuszczonej bh:llinT 

Projekt ten przewt'łuje sz·eść linji ko· przez mt:asto wy111I1cśćby mia.fa pr u:szło 1 należy . 1a narnoczyt w. i:o:stv.:11 myJ!ln1tch .• BI.i~ 
I · · · k'e' kl• h ·ec1 ' ' <l 19 m·•1:"'" • . kollnu' Kto raz sprobute m}Jła „Blaskoll11u e1 mtCJS ~ J, Z o ryc J •na prze'l:v '· Y· R 1 Jv„OW • ść . li 

1
. bi. . zarzuci na ia:.vsie wszelkie Inne środki do •'• 

wana j:!st jako kolej nia·dz emna. idąca po entowno. teJ n 1 o , 1czono. nrzy;- nial 
„ . ~· 18 gr~doia. 1wsypie w:zględn ie w'.adukoie, a !n!le mując kosz.ta b'.letu na 17 i pół gro!'za, 

34-Ietn'a . Matta SUJudi, iamseszkała 'ść będą prz·eważnie pod ziem1 ą z czę- n.a 6 ; pół proc. Obecn··e przed w·irs.-a­
z matką staruszką przy ulicy Wójtow. śC:.owemi tylko na<lz:.cmnemi przejaz- \Vs.ką radą m'.•ejską stoi zadanie znalr­
skiej 16. w · ceJu satńo-bó;.czy.m wypiła dam·. zienia w budżec:e sumy około 4 m'll:>­
większą dozę ;odyny~ I Ogólna dilugo ~ć r:inr kofojowyich ty.;lt nów złotych w ?locie rocz:nie. .>r,tz 

Wielkopolska Wyt-wórnla Cheml~ 

Pogotowie Kasy Chory~lt w stanie l s!eci rna wyr1·os '. ć 40 k:lometrów. ~ i::ze- znalezienie konces}o•narjusz.a, którv ze­
nieprzyfomnym przewiozło ~i::\ do szpita-l go pod zi.emią ~ b;.egtoby 26 k7'lometr;;w . chce •inwc·stować komun kacj.ę pcu- i 
la przy ulicy D-rewn'.anej, ~dz : e po .ipły- ł Cz.as budtowy 5:,ecj oblkzono na lat 35 z11em11ą 'w'aTSIZawską około 11 m!ljo- j 
wie kil.ku go!U.n wy.zioneła ducha. (!). a o~ólne :kosz.ta buJo)VY na 2ló nów z.totycli w z.locie. 

„BLASK• 
Soólka l\kcyJna 

POZNA1' - Alcle l\\arclnkowsfdeso L 
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w poszukiwaniu ocean. 
Stany Zjednoczone, _Kanada i Argentyua nie nada'ą s!ę do emigracii. 

Najlepiej stosunł\owo ~rzedstawia się 
sytuacja w Peru i Brazylj. 

Widoków eunigracyjny,ch ma Po!Bka Potrzebuie ona tY'lko robotników i to z I Poważnie tego !ednak bra~ nłe mob.a.. 
niezwykle mało, Stany Zjednoczone większym ka.pitałean. a tych Polska nie · Nawodni ente pust.yri nie leży ani w inte­
.Ameryki Północnej do niedawna fesz.- 1 ma zamittru się pozbywać. · . resie Francj.t., an. ąisZipan.ji, tembard.ziei 
cze ~łówny c~l wszy.~tkich ·n !!:mal emi- Nic rąkuj~ niemal żadnych nadziei zaś nie leży w możliwościacli ecnigru-
grantów potkskwh, dzts są dla ruch zupeł emigracyjnyoh tów. 

_;_ Jak pan dyrektor ~yie r.e 1~tu, 'I nie zamknięte. Stany Zjednoczone nie Argent Największe ~osunkowo motliwośd 
- Wsoaniale. ·Od rozwodu am ram potrzebują Już imigrantów, bowiem na- T • . d~ . . d emigraCYJtle przed.stawia 

nie sipotkaliśmy się... turałny pnyrost ludności zaspokaja po- . ;am zi~a. znar. ~Je s·ę w ~~ta a- Pera i Brazylia. 

!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~-!!!!!!~= trzeby rynku· pra~ niu o,bsz. arru.kow-mi!lronerów. Uprawa . 1 k'-'- . . _ ....... 
n - rr ·- ee; - ~' zi · odb · • Peru pr·a~n1e po s tein ent"S!ra""vw, 

Zres·ztą i ludność pracująca kraiu e.mi ywa się maszynami. ł . 'k Al 1.i _2 

· h · · , k R b t ·k, t b t lk d t h zw aszcz:a ro ru ów. e warun&J lllllP mec ętnie w dzt przybysrow tórzy o o ni ow po rze a y o o yc t. . .tk' K 'e dzie-
mtlllSzeni trudnemi wa;·un.k~i praCIJJJą robót. których maszyna nie jest w stanie gr~n owh 1są. cię, bie.k . arodckzoówanik ........ ••„L 

b --' · · .' k · p k' ł · w1czyc asow 1 ra sr w .,.......,..... na aruzo m~k1ch warunkach i tem sa- wy onac. rzycz.em waru n t p acy i pra . k . b dstr . , . ed di. 
· · . " cy są n e do przyJ~ęcia dla polskich em.i.. acyJnyc o asza rue1 ny 

mem ,.pstrJą cenę . . p ł "ć · · p · dn.ak 
Sąsiad·uiąca z.e Stanami Zjednoczone grantow. rzysz ~ emigracyrną eru 14: , 

Szał· reklamy . 
mi Kanada także nie przedsfawia więk-1 Próbowano mówić o emigracji ipos ada - Jut to ze w_~lęclb n~ ~ielkie 
sz.e·go .ntereiru dla emigrantów polskich. do Algieru i Marokka. tere1nędy do lllJ>ra wy .r~ b ,„3:.. b~a~ 

_ wzg u n.a swoJe me.prze r- ~6 ...... 

ogarnął naasokwańskq 
sto11cq. 

• - I M rtt - twa naturalne. 

W wrem l'«>wego Jorku. Chieago 
czy Bosuonu - Pfil yż zamieni.a sie każ­
dego· wleczoni w :smy ~ róż11oko­
Jorowycb śwfateł. W tej orgji świetlnej 
pr:vm w1.od.ą wielk~e bulwary, które 
przypomiinają boiga:ctwem świiecący~h 
się ·i m:1gających reklam Brodway. 

NieSikończen : e długi szereg kawi~·rni 
t ttarais.ami, ldrnomaitografów olbrzymich 
wystarw uniwersialinl"-Ch magazynów -­
wszystko tlo oświet1one czerwolłt!mi, 
ziefonemi, niebieskiemi i tółtemi lamp­
kami - st\vairza widok Jed'Ytlei w swo­
~ 111 roozajtt illum'nacji. 

W paru punktach mias'tQ. m. lin. na 
placu Opery Lłumy prz.ochodniów ~­
flrzymują s ę, by prz,eczy·mć o;;ta:tme 
wi'adomośoi podawane przez śWlie. &n4 . 

-~-

\ 

' gia:zŚ~amra na but~. palą się 1'3IZ J - No ł cdł pow!edzłał lekarz pani - Ołwi•.dezam pani, .te nigdy nie P•· 
eiiąg-łym 111i1eprzerywainym blaskiem to mężowi? tl"zę n.a k-ob1ely. _ . 
znów mf.gają. giiną. d1'źą. lub pnelewają • -; że nie matemy się jut spodziewać . - Pra~.opodobnic one odwdz:ęc.za)ą 
się żywą stru~ jakby były z piro. illde- dzieci. • • 

1
s1ę pa.1111 pięknem r.a nadobne.. 

mejacej wody. · - Ten lekarz yest 'bardzo naswny. 
p(jj: nogam: prz.ecbodJlliów wyrastała Czy to zależy od męta 1 . 

~le wbemde litery. riucane skądciś !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
przez n:.ewiidoczny reflekror. . 

Od:zieś w oko1; .~ „-ch kośdnł~ '~ „ J .~la- 1 H „ t • 
lne zapali. się 00.·i-. 

1 

~ n.a ~-r .~ :: ~ ., 3 or ł a 
'71-ietobarwna kula ziemska. a ·' · / ;eJ o mężu pąntoflarzu, 
tównb płyną okręty, ziroJ:i.to111..: ::.. l~ta- • · 1 b• ł · • ,.. • Ć ż • 
łych tamt>ek elektry.c-z.ątycll. ·który podczas u ewy po 1eg po-wleJzte ·. on1e, 
· · A n.ad rem wsz'Y1Sl!k:km W'Y'f'3.$ta Jak- • -1 b d ( I d 11 d 
: '1 stup ogn:sty. wjeża r· · sw::i fon- ZB n B Q Z B SPil · VI omu ·Z PDWDiiU„. BSZCIU 
: ~ą śwJlethlą i kaska 1·' 

1 

· 
., . ·' · Dziełriy -marynarz Piet Heln Eo.stał u łgospodarz czekał pół godziny. godr.inę~ 
-~;..Je· k~""'~' rod za, ~ ;J·CZ• ~oszony przez. swego. przyjaciela. ka- na.gie rozległ si~ dzw.onek i w drzwiach 
• _. <Ł. "' •. 

1 piitana SteffeMa, na obiad. Tego dnia I znowu ukazał się He1n. 
·.:. ; •v1eczenia. wyraźnie zanosiło się na desxz., co tak · Był on mokry od et.óp do głowy, wo-

... Jecinem z naJwłekszycb wydan:elł w twłe.. wy.st.raszyło pan~ą Hein, że mimo zapro· ?a st.~ien.a.mi spływała z jego czapy 
" 'r 1 --'el.;klm była do"'--na sz.en1a postanowiła zostać w domu, na 1 odzienia. 
-c t: prZ•:!mys owym ... °"' „ n.vue b d dił • t·..!k ' · 
"wedawno fuzla Towarzystw: Vlckers I Arni· 0 a proozony p~ze więc :·• 0 Je.J Człowieku - pyta go gospodarz -
łtfonc I przeistoczenie sle lcb w Towar.z:vstwo mążz. al d' . ,,ft_ 't Steff d ł k co się z tobą działo, gdzieś był? 

~ Uml d k c wie na<pll an ens a zna , A ~ . . ł.o t ć od rł t 
•DOflhnowe. Vłckers ' rms_trong te ' z •· b siadać do· &tdłu desze otokamj ;:a- . Cu-~ stę ~ta ~ a - pa 11~ 0 

płtałem 21 mllfooów funtów sz.terllngów. fuzla ł Y . . dać •1 ~ P. Wobec Hein - przecie mo1a żona bałaby się o 
ta clekaw11 ~ I z tego także wzde~u. te To-. t:'11~ :: oda::d~m:\;<lz~ę~i zam _ ~nie, ~yb~ na noc do .d~u n·~ wró­
warz.vstwo. 'lawlązuJąj;! sle. zawarto nlezw:v- ·icr b0 ł IP b . c „ wiaC:zną Ie ctł. Więc kiedy ty sipałes, 1a pobiegłem 
kią. po raz pierwszy bodal w prakh•ce ubez- gs oś'ciay ;a t~knąempo!~ z-.puścić ·do d~~u do doml\1 i p~wiedziałem żonie,,że z po..ro 
1>łeczeolowel zastosowaną Surmę asekuracil - . • 0 ę du sitrasz.neJ ulewy zanocowac muszę u 

cl .„ 1 · la 1 b kA p u nie mozna. . , . 

Brazyl)a równ.iet chętnie przyimtrfe 
rolników z Polski, ale ziemia zdratała. 
tam bardzo. 

Władze polskie ftie podarały sł~ w 
swoim czasie o za.rezerwowanie dla t!mi-· 
grant.ów pol.sk:ich odipowiedJlich wre. 
nów. 

Teraz ziemię wykupiły apelrotatjine 
spółki i żądaią bajQtisk eh Sllll1 za każdy 
hektar. Możliwości jednak dla em.igra. 
t6w są pierwszorzędne 

Nie uda · się jut j'tdnak stworzyć wię-
1..szycb skupieó emi4ranl6w. 

Spirytyści OSZillB!ąl . 
-:-

Medla łut niepotrzebne.­
C alo astralne wy~ołane 

elektrvcznoscią. 
W ll(N.fotymem łe.boraiiorjum elet­

trotecbnict..nem w f re,berJ.'ll w Sakso­
nji odbywają Się od ciluższ..t,-gO ~i.I \ho 
~Wtiadcienila z ·s.lnemt prądla.n ek:k.t.IT­
cz11y1m. 

NapiQcle prądu docho<Ui C2".aSami do 
fast1t.astycz.11~j s;ły - mid.joi"1. wolt. W 
czasie dośw~dczeó z wywoływamem 
st tucznych pon.mów i.auważono it w · 
chwili największego napięciQ elektryez. 
ności ukazuje sie postać ludt.ka.. puv­
pomittająca zjawy podczas seaJJ,SÓW' spi­
rytystycznych. 

Postać te motna obserwować pnm 
kiłkamście sekund 

Po wvładoWami'u s!ę eleldlryano.tcl 
mg!cista f)(>Sta~ · i1ti.lca. 

Poni.cwai widziadło pojawiło sfe kłl­
kadzies„ąt razy z. rzę-Ou.,. przeto uczc.S 
przyszli do priekon.ain.ia., u zjawa ta 
ma bez.pośredni zw~zek z napięciem 
prądu elektry~zne~o. 

Rozpoczęro wiec na~ badania 
nad nie.zwykłem zjawlsk:iem. które s.pi­
rytyśoi zwykli określać m·anem duch& 
obleczonego w -cfalo. astrame. 1. 

1 w Po"ta J:uvezp eczen $WO c zys „w. 0 • Z koni.ec'zności tedy przeciągano go- ciP'•„0 

~Q~~~"~oozM~~~·~~~~~~~e.~p~nd~u~mo~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
warzystw aselmracyJnych,, przirwldufe, te 0 wać kazał butelki jedną po drugiej, o to 
ile zyski OJ!h:r.r'~te z operacll nowego Towarzy I wszysiko SI.Prawiło, że zaczęty w połu­
stwa w clqgu vierwszyćh pięciu lat będą niż- dnie obiad prziec agn.ął się niemal do wie 
sze od 900.000 funtów szterlingów rocz~le, To· ezora. I gosipodar~ i gość cmli się na wi 
warzystwo asckuracyJce wypłaci za kazdy rok dok buteilek bardzo dobrze, z wyjat­
!;aklego niedoboru sumę . odszkodowania nie kiem oczyw1ścię pogody która była .fa 

Anna l\1ay Wong 
cbtńska gwiazda filmowa w Hollywood. · 

ili;zewyższającą ZOO.OOO łuilt~w. W zamian za to talna: . ' . 
Towarzystwu asekuracyjnemu przyst~uie pra _ Zgodzisz się chyba _ zaczął ?os- W k~'ym, ~emal obrazi':, niezal~-1 c!ągu .~ go.dzin bu przer:wy, L.eni m.,. 
wo pobierania w ciągu tych pierwszych pięciu podarz, zwra~ając si~ do gościa, - że nie od w1el~osc1 odtwarzane:i przez mą' c1~rplt~1ł się bard.zo, g~ysmy rue ~qZill­
łat 40 proc. zysków, 0 De te prz~wyższą 966 ty- w taką psią pogodę tru<lno byłoby wra-. roli, znakonuta aktorka ch1ńs~a· Anna miel; 1ego ła!11ane1 a?g!~sz7zyzny t d°: 
slęcy funtów szterlingów rocznie, cać do domu. Radz1; C' więc, żebyś n..:>e I May Wofig przykuwa uwagę. widza, nie p~a~ał sobie · w . ob1as~e.ntacb gestami 

&pęL1ził u mn'.c: p.o1~ramy sob:e wieczo- kedy n~wet ze szkodę chla gło.wnego ~bo- 1 m1?11ką, co, .z~ameD'l mo;em, przy pra~y 
rem w karty i naipijemy się dobrego rro- hatera filmu. Aktorka ta nalezy bowiem realtzatorsk ei 1es-t drogą bard~ celowi( 

1

• Obroty na . giełdzie] 
. r1owojorskiej. gu. Czy ~oda? . do na;bardziei charakterydycznyich i .-:ie i obrazową'', • 

Hein nie zawahał się ani chw~li i ski I kawych gwiazid ekranu. Już od wczesnego cłziecimłwa Anna 
W:vnikl tranzakcii, zawartych w ubiegłym nął głową na znak zgcdy. Gospodarz za Ost~.:nio fi.1'.11owała ona ~o :•Chi~kiej ~ay W ?°'g marzyła o k~tjerze gwia~y 

;ygotfnju, stan-0wią Jedyny w swoim rodzaju re- proponował wobec tego, by się nieco papu.g1 1 drugiego amerykanskiego .• iJ..mu f11mowe1 .. Pewne~o. dma ~ostanawtł,a 
cord, Imponujący Jut nietylko i punktu wldzc- z:drzemnąć; gościa zostawił w jadalni, na .

1
· reż~era europe;:.sk ego Pawła Lent. spróbowac ~zczęsc1a: udała się, d.o H~1-

1la naszego, ale nawet w paj~cla zbl:izowanyd1 kanap .e, sam zaś po;;:ze:H ua drzemkę Jo. · „Leni świadom:-e i z uporem zmierza lywoodu (mieszkała po pr~ybyctu z Ch111 
1merykanńw. Wystarczy zaznaczyć, lt sześ· .sąsiedn ego pokoju, Po pół goozinie obaj 1 do celu" - mówi Anna _ „osiągając pla ~tale .w Los A~,gelos), gdz1~ otriymała w 
zlod tlowy zarobek agentów gleldowych, poble- musieli ~;stać. I nowane efekty i cele, a to dzięki temu, ;edne1 z wytwo_rn. małą rólkę. 
rafących minimalną prowizję, osiągnął pokaźną . Z zapowiedzianej pół godziny zrobi- I że pozwala na dokonanie zdjęć wtedy Już po pierwszym występie stała się 
rum1; przeszło Z.3110.000 dolarów! Słynna g~r:i-jło się w ęce•j nawe.t, niż godzina; ~tef. i dopiero, g_:1Y scena je t calkow;~~c, do Ann.a wielce poszukiwaną ~a_ndyd:itką 
::Lka SJ>ekuJacyJna 1901-go roku r>rzedstaw1~ła 1 fe;.Js wstał z sofy n:e-co \\>'yrotraszony, po n~l,<lro•hn e,s'Zych nawet s.zcze·gołow .:>-,do ról W1Schodntch. W „Złodzte)'U z Bag­
s!ę skromnie), sprzedano bowiem wówczas w · szedł do jadalni zbadać, coś s~ę dz'.eje z 1 pracowar-a. • dadu" oditworzyła nawet dość dll!Żą rolę 
ciągu pierwszego tygodnia maJowego zaledwie)przy;acielem. Heina jednak w pokoiu nie I D1a dokonania zdjęć jednei ze scen a rola jej w „Ch_ińskiej papudze" &tano-
~5.4J!>.637 akdL ł zastał! Ni.e wiedząc, co to ma znaczyć, I w „Chińskiej pa.pud.ze'' pracowaliśmy w j wi jedną. z jej najlepszych kreac.U. 
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Człowiek musi stę starzeć. t w;elki skandal karciany 
Nie pomogą modne stroje, S;)Ort i kosmetvka, w który bVł wmieszany nastę~ca tronu angielskieg o 

gdy młodość u<·iekła bezuowrołnie •. Proces sądowy poruszył całą · Anglję . 
żona wybitnego me~ sta u AngtJi, OtWi·eran1~ oki~n. krótlrne SUkme. ta- w L01U<lynie umarł w tych dniach w I w:lsonom oraz tirzem iruiym OSO~Ofi l 

J. Asquita wydała niedawno ksi~i.k~. w z i.enki i unikan c dtugotrwałych i obf:- 84 roku życ a Artuh Wilson; osoba Jl.!go · które u Wilsona wtedy gośctły. Ks 
której wypowllada szereg niemiłych tych p~s.tków. w~~y~tko to ~nact,n ;c przypomaHala .ś,~ia~u !eden z ~a;w;~:k- I ~alji ?'ezwany zost l jako .świadek. Ni 
prawd: o;ic też .Jal1wnego. że ks ążka ta przedł~zyi1o młodosc 1 poprawiło 'i:Ul 1 szyc~ ~k~ndah. raik1e k1edytkolw1ek m1a-1 tez dziwnego, ie ca Amg1)1a oc"ekiwa­
epotkala się z ba:rdw surową krytyką. zdrowa. . Iły .m~epce _w wyst>kich sferach tC>warzy- ła ~y·nfil<?w . procesu z nadi;wyczajnym 

• ~a podsl"'dwie te3 krytyki autorka na- Mało kro zna tę prawdę, że ten 7-d•o- . s>k1ch Angl~;. Ten S!kan•dal !la brał w1etk e I zac1eJkaw1en1em. 
brała pnekourunia. te niaJlcpszym spo- wy. pra.gnący życia, w żaden SPfl•SÓb go mac,zen1:i z tego główrue wZiględu. ze I Na':"'et . kr6tlow.a W&t-orija mtereso 
ll&bem ~· to. by nas zinlenawi<l:wno pogodzić s:ę nie może z myślą że st a- ! w ~s.te o oszukańczą ~r~ w, karty · IA'.ała s.1ę. łllJil tak daJe.ce, te kazała so­
jest mówienie prawdy. rość przychodz bez w.z~lędu na to, ;zy wy~t~l\'ał w charakterz.e. ~w.1ą.~Ka r~ I bte cod:z1en.n.e ?t"Z~łać tel-eg'l"aiiczne 

Są rzeczl'. których najmężniejsi 1ia- się je~ pragh·:•e lub n.ie. Są przede do- I \ymez następca tronu. pozme. Jszy krol I ohs.z.e:rine siprawo~ame. Jako nb.·-,ńca 
wet me chcą słuchać - p sze pan:i .\s- wody i.e starość jest już tuż Edward 7-my. · . oskarżonych o ouczen<two występował 
qt.W„ - aile najgorszą wśród niich je5t . . · We wrQeś·ni.u 1890 r. 6wc'l:esriy ks. Asquith, póv.Jejwy wielki mąż stanu, 
takt. u Ludzie n.ie muigą nie starz.!ć s1ę. .CzuJemy. Ją. gdy nprz. atl•e.f'i ::;,ty ~abji ba wid j.a~o gość w. wie~1ki~i s ed.7.i-1 Dowodem tego były buby k.sią~ęce, 

Wpral\\>idZit> przejście od młodości do ~raci, gdy . śpiewak . sp~strzeg.a :-C gł. '.s 1 b1e Artura Wilsona Wieczorem urza- wydrukowane na t. Z"H • k~ullkacł1 
sta:rokl odbywa się obeoruie n eskct'i- Je.go sla~uie. gid.y kob;ela trno1 p1ęknosc- ch:ono partię baoca.rat. Przy tej sposoh- czyli na z:ew.nętunej stronie ka.ri.. W.sku­
czeniie woWeJ. 8Jllliżeli wat::tniej. Za mych gd~ CZUJ.etTIY,, z.e 11!ie. możemy już hrać ności jed1nego z obecnych. ·~mfa.ma tek te.go S1pOłeezeJis.two angielskie d'O­
l:u dziewczęcych by~o rzeczą nie~ną w żadei~ sposob udzJJału w rozrywkach Gordon Cumminga, z gwardii s.Lk<JCktt:J. : wiedział-o się, te następca tronu wyjeż-
uchodrz.iić za mtodiszą, ruiż się byto w s:- mło<lz ezy. I przyjadeJ.a ks. Walj. i zaprooro111~g::> :ia : dżał w podróż z karlami do ~ry. 
tooie. Kobbety między trzy<lzjestką, a . Mał? ~to zina. tę. prawdę, że ten kto · jego ~eci!llne żądanie, przyłapano na l. W ze~aniaoh s.wyiah ks. Walji :podał 
cz.terdziestwą uważa.ty z.a zupelme I..)l"- m~ p-os1ai:ia przyJ.a>c.ol, t~st w każ i~ rr. I oszu!tiwa.DJu. . 1 i!Ż Gord.ona-Cum.nga mia od lat 20 i że 
ma.J!le noszen:ile poważny·cb ciemny..,h wieku staJTy. Ba:rdzio .wiele jest .udz.i Go.rdon-C1lilllllll'!lg musiał podpisać często przy~c-wał go u g.iebie ia.ko goś-
SU.kien. . tllie z.nając}".ch daru zd;obywania .;;zy z.a- ! pap.i.er, w kt.&r~ przy2mawał się do te- cia. Zeznał też, iż podczas gry nie zau-

Po śmierci męża uważały one 7:t naj- cl~owyw<l!nJ.a przyja'?: ó'ł. Kuo jednak u- 1 g.o, ze os.zittln:ovał w ,&tz~ oraz dał słow;o ~ażył ż~dnej nieprawidłowości. Na pyt<i 
właściwsze resztę życia pośw:ęcić ż.afo- nue być uległy i rpe jest sam<'·luhem. honoru, ze ni.gdy w1ę<:e1 do rąk kart 01e me sędziego: „A więc wrusza królews!'.ic1 
ł>te i t tego powodu żyly w odosobn"e-1 zawsze c eszyć sóę będzi•e przyJa-7. 11~ 1 ~eź~ie. Ws~y.s~y obec,:ni zobo"".iązali sie" j wys'Okość nic nie w.d~ał z praiktyk gry · 
niu, nie zwracając na si•ebiie ni:czyjej u- w !•elu ludlti. a życie jego upiększy t.y- 'Jakllla1u:z:~yscre1 ~-0 zach?wani:i, o ca-, tego wieczoru?" NaSJtępca tronu odrzekł 
wa1(;. · czl i wość i go.towość do pomocy i op'.e- łym ~arscrn całkowitego m11lczen1a. , „Jeżel4 się ieist bard.z<> uimeresowanym 

Kled'YJT1 wprowadzał.a w świait swo- kil ze strony otoczenia. Mimo ~o ba~o s~ybko ptsać o tym grą i gdy w do-dallku gra się w dornu do-
ła synową - . p:sze daiłej p. Asqu.t11 - Zimne serce jest pi!erwszv:n zna- U:"'zeły wszystkie pI.S.ma. ·Gordon-Cum- brych. pnyi.aciół, wtedy. nie ZJWra:a się 
krawcowa paTyska po."iczas wybiera- kiiem zn kającej młodości. A tvm.:.za- \m!lll.~ ~zya;~ał wobec te.go, te w kar- ~agi, n~ ~ p0611Czegodnyicth osob, bo 
niia ma.~erjaJu nia si:kni ę galową pow.e:- sem trzeba oo roku n:etylko zdobyvrać taieh 01~ osz.~kiwał, a podp nł ów doku:, rue ma się .do n .. k?~o ni~lllfnośd" . 
działa do mnie: z różowego kol m.1 mu- sobie nowegio przyjadefa, lecz ~akże m~t · tybko cllatego . . bWwr,łąiczyć ~ całe1 Proc;e6 trwał. osiem. dm; S1,\d Po 13 ~11-
s.i ju~ pain1 zrezygnować·. db.ać o zachQJ\\u1nie dotychcza-sowych. i tei sipra:wy ~-obę ks • .. al14. . Że . Jednak nutoweii na.rad.zie ~i.e~vm:u ł O<S.ka_rzo-

. Lecz ni:ietylko stroje obecne ochufa- N'e wolno tylko uważać starości ~a p;as~ nie ~.iIDkła, zmuszony był do wystą ny~. GOII'd~n. wn~ł smieiicią cywilną, 
~?ą.: dz .afają w t?111. kierunku j:~.szc.:z.! brak mł·oł ·1ośd; strurość w in.na być ie·· ' ptP:nka du ogę ·1ą?ową. . 

11 
~._ choc d'?t.ąd zYJe; mieszka .w ZJU!I'ekie~ 0• 

Si~n;·eJ przyzwycza,1en1c a \\'~ęc spor· dyn•;,e nowym okres"'m życia. temt wyr cia był~ Je„-o · ~arl!a 0 ~ ... obnieii.u w siwym maiąrtku. Jcs~ to 
• · ~· ' ~ osZJCZer·s wo, wytocrona małżonJrom ~ starzec 80-cio letni. 

·sztuczne wywoływanie wzrosło. 
Sensacv ;ne odkrvcia z dzit d ~IDV rneuvcvnv. 

Nta pos:ledz.eniu austrja.ckiego tovra­
rzyst wa dla font:tyki eksnerymenta.lnej 
doxnt clT. ttu~o Stern z.aidemonstrowal 
trzech pacjcntGw, któr;~rm z powodu n~ 
Wotworów ra.kowa1tych operował krtan 
Pom.mo, że jeden z tyich ludz u~racił 

_ ca!ą krtań przed Laty sz.eściu, · 'lrug-i 
pr~o.i trz·ema,. a tr~eei przed trzema 
rn:.es;ącaml. wszyscy \vyg!ądialii d't)Skc­
nale i PatrJ:•mo brnku krtani mogą r.ie- · 
tytko mów ć. a·le n.a.wet śp"ewać. 

Jest to lldumi.ewające od·krycie. i?. 
można mówić bez krtaru:. Stało sie to. 
że żołądek spe1nlta czynności plu.c i ie. 
struny głosowe Wpraw~ane są w ru~h 
przez pów:.Ctrze wypychane z żołądka. 
Jedna z tych trzech operow.anych ,}sóu 
spclna obowiązki kerownic.zki wielk0:e­
g9 Sainatorjum I .ona to właśnie śp;1cw1· 

nawet. równilCż dwaj iintli pacjenci bez 
trud111ośoi mogą wykonywać swoje z.a. 
wody i mówią zupcłn e wyraźrue. 

Innem imiteresujl1oem ważnem od­
krydem dzis i•ejszej medycy ny jest. wJa­
ly eksperyment dwóch beri• ńskich ba­
dacty Siimona i tt:rschmainna któny 

przy pomocy zab)egu dokonanego w ja­
m e czaszkowej Zidofali wywołać s.ztu­
cz.nie wzrost pewnei dzi·ewczyny, która 
rni:iala wymiary karliicy. Zab:eg ten pole­
gaJ n.a nakloo:u i·gła pewnego grucrołu 
w tyJ.nej części mózgu. 

Operowana w przoci1ągu 14 dni urn­
sta o kilkanaśc · e centymetrów. Nov. a 
tJa metoda uważana Jest og-ótn.i·e z.a w :ei• 
ką zdobyci w cMrurgji współcz~1ej. 
Oczywj§de, że metoda ta musi być d:o­
k?ad>ni'.e zballa.na. 

DJAllHI „POUKlrno MAft(ff UJUD" 

Zii ksiąłkę „Klub Pickwicka" 
zaołacono w 1922 roku 27.000 dolarów. 

Na licytacji dzieł sztuki, która odby- dzieć. że w pierwszym roku trzy po­
ła się w t. zw. Art. Gallery w Nowym j czątkowe części rozeszły się jedynie w 
Jorku, najwyższą cenę. przekraczającą 400 egzemplarzach. 
war.teść wy~tawio.nych na sprzedaż J?C~ Dopiero pojawienie się pociesznej po 
reł 1 bry.lantow .os ą~nela skromna ~s1ąz staci Sama Wellera tak wzmogło zain­
k~. a . mianowicie p1erws~e wyda~e po teresowanię publiczności, że wydawca 
w1cśc1 Dickensa „Klub P1ck~1cka z r. zmuszony był powiększyć nakład .::alej 
1836. ?apłacono za nią. 16.000 dola_rów. książki. O powodzeniu „Pickwicka„ 
wydame owo sklada się z 20 tomików świadczy fakt, iż na licytacji z rokt. 
oprawnych w cha!1l~te~ystyczne okJad- 1922 komplet dickensowskiej epopei na­
ki. pokrvte ogtoszemam1. byty został za cenę 27.500 dolarów. Sto 

Właściciel kolekcji. niejaki p. Hat- 1 sunkowo najtaniej zapłacono za .,Pic­
ton, przez całe lat dwadzieścia zbierał kwaicka„ w r. 1916. a mianowicie 5,350 
komplet ,J>ikw:cka·„ którego 'poszcze--j dolarów. • 
gólne częsci w różnych znajdowały się., Dickens byłby zadowolił sie I taką 
rękach. Nie wszystkie bowiem roz- f skromną sumą. gdyby mą. ją_ za życia 
działy czarującej opowieści cieszyły się i' ofiarowano. Niestety. 
Jednakową poczytnością, dość powie- Sława lubi się spóźnić._ 

- Narzeczonego. kochanka°; bo ja I - Taka go pani pewna? 
wiem... · - . Jak samej siebie ••• 

- Aż tak dalece interęsuję pana? I - To porównanie nie przemawia mi 
- Czy pani wątpi o tein?. Mówiono do przekonania, choćby }uż dlatego, t.c. 

mi, że jest pani zaręczona z }akimś.- .u- · pani - ta wierna narzeczona, siedzi te­
raz, za~az„. ab.a, ze ~tanisławem Malde- raz z obcym mężczyzną w gab:necie -
rem„. zauważył z;grytliwie a.merykanin. 

- Nie ... nie znam takiego. __.. Zapło- Słowa te ugodziły Hankę, jak sztyle-
niła się po uszy. ty. Opanowała się jednak szybko i od-

- W em o wszystkiem, co tylko pa- parła ze spokojem: 
18 nią dotyczy.„ Zastrzegła się pani na sa- - Jestem go pewniejsza., aniżeilL 

, - A czy jest pani pewna, że ja się - Nie, nie ... ~tanowczo nie.„ mym początku nasze1 rozmo~. ż,e bę- siebie .•• 
li.a to zgodzę, że nie będę w.ęcej ponad- _ Dlaczego? Pani bardzo niemądrze dz:iemy mówidJ z sobą szczerze. dotych- - Przesada, aft>o.„ naiwność._ 
ib od pani żądał?... postępuje . Jestem człowiekiem bogatym, czas je<lnak nie widzę lei. socterości.„ - Panie Pinkerton - oburzyła się 

- Czegóż jeszcze może pan ode mt..m dobre stanowisko f umiałbym ;>aai. Cży Malder jest paru narzeczony? Ht..nka. - Może pan wszystko mówić na 

"1ni~ wymagać? zabezpieczyć życie„. Zastam,)w s1ę nad - Tak... mnie„. Trudno, tak się jut podle złO'iy· 
.· - Byś została moją żoną... tem, kochanie„. - Czy pani go kocha? ło, ale o n.im - n.c, nic, słyszy pan? ( 

- Co?„. Co pan mówił... Począł głaskać łei jasne, miękk:e - Bard2lo, bard2!b ..• - wyszeptała nim nie wolno panu nic dego powie . 

•. . Nie spodziewała się tej odpowie1rl, wiosy, chciwie wchłaniając no~drzami u- ze łzami w oczach. dzieć„. Pan go ni'-1 zna, 2osta.w go w:ęc 
'która spadła na nią niespodziewanie. 81- p~jający zapach młodego. dziew czego Mr. Pinkerton wpatrywał się w n:ą w spokoju„. 
la teraz ZU1pełnie roezorjentowana, u.e . ciała. Hanka potrząsnęła prz~cząco gło- przenikliw1e, chcąc stwierdzić, iakte Amerykanin zaśmiał się szeroko. 
wie-działa, co odpowiedzi eć. wą. wrażenie uczynią na dziewczynę jego - Co pani mówi? Ja 11ie z.nam Mal· 

Była ułecydowana zostać kochanką - Nie, m6j miły paÓie .. to jest w zu- słowa. dera? Ho, bo„~ Iłe razy byliśmy jut ra-
lhr. Pinkerton.a dla ratowania Stacha, nie pełności wykluczone„. Chyba nie przy- - Zapewne bardzo stat~czny i uczci- zem w wesołem, bardzo wesołem towa-
mogła jednak posunąć się w swej ofiar- puszcza pan, że chcę zostać jego ko- wy człowiek, co? rzystwie panów i pad .•• 
ności tak da-lece, h~ ZJO&tać jego żoną. cbanką ze względów uczuciowych„. Ot, - Naturaln e. - Kłamstwo, bezczelne kłams.two -

' Cóż za cel osiągnęłaby zresztą-w ten 
1 

za pieniądze - nic więcej„ . - Nie tak, jak in'ni dzisieisi mlodzień uniosła się Hanka. - Mach nigdzie bea 

s.posób? •Wyciągnęłaby ukochanego zl Mr. Pinkerton skrzywił s · ę niesmacz- cy, którzy, mając kochające narzeczone, mnie nie chodzi. 
bagna - to prawda - ale 1ednocześa:e 

1 
nie, jakby po przełkni~du gorzkiej pi- bawią się, hulają, zdradzają, a potem„. - Tak? - zapylał przeci~e mr. 

utrac laby go na zawsze, pod~zas gJy gulki Odrzucił niedopalone cygaro i się-,· No, tak... · Pinkerton. - W takim razie dam pani 
llędąc kochanką, miała zawsze swoboję gr.ął po świeże. - O, on !est bardzo uczciwy i wier- dowód, że jednak · było inaczej.„ 

ruchów. l -Czy pani ma kogoś? - zapytał ;>o, ny - wysze'ptała Hanka z. przejęciem, . Mówiąc to, wyciąignął z kieszeni port 

- I co pani na to? - zapytał !Ile. chw li. I mając przed ocżami bladą, smutną Łwarz,fel. . ill 
rPinkerton, mrużąc chytrze oc.zy. - Co znaczy: kogoś? Stacha. ,(O. C. e.J. J 
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B:lans dorobku sportowego. łłi!~Si~n~eisi sportowcy świata. 
Młodym klubom foo1balowym grozi kata- Eugeniusz Tunney i Karol Rigoulot. 
Strofa materialna.-„Jałowy" Sezon minął o·\·a nazwiska wym11enione w tytuielrystyke nowego króla pieści. - Rów-

. należą do sportow·:ów, którym nikt . n.eż dowodem jego nieprrecfotinej in~e-
b ez ech a. chyba kwest~onować nie mou przy- :tigencj1 jest fakt. że Tunney. rozumieJąC 

. . . . doml'.m najsiln'ejszych lud-7..1 na kuli sz.kodliwość •• bezczynności". szuka ()be-
l!. /. . . I dawała _o sobt·e znak? zycia.„ Dop:ero z.emski.ej. Krói pięściarz:y amerykan.n cn;ie sam przeclwni:ków. miast oczeki-

. Lódz, tą grudnia. I s~otka11.ra o, puh;:i' „t:xpr~.ssu ożywiły i Tunney r m:slrz atletów. francuz Ri·gou- wać Zinów ro:c na wyv·i:k roWJa.itych 
. W pierwszym naszyi:n „bi'la.ns1e do- QJeco tę ogoln~ mart\yo1LC r spraw.ty ze · lot ·- to bodaj ,dwie najbardziej charak- walk eliminacyjnych. Ta abstyinencja od 

robku sportowego" zaJmowallśmy .s .ę · sezon n e sk~uczył się w Łodzi ::> cały I terystyczine posta·cie. Jak.e wydala no- wa:lk zgubiła bodaj Dempseya; błędu te 
wylączn e pracą trzech naJPowaznieJ- m.es,ąc wczesn ieJ. wożvtna era soortu i wychowania fi- go następca jego nie ch<'e popełnić. 
~Y'C~ towarzystw ,sportowyc~ rua ,grm~- . Z klu?ów prowh1cjon~lnycfi ni1~małą ! zycznego. • „ 
c~e łodzk.im: Ł.K.S-u. TurystQw 1 Ł. l. zywotniosć wykazał Sokoł zi.nersk1, na- W ślad za jednym i drugim idz.ie od • 
S.G. tormast tak renomowane kluby ia.k P. lat pairu zwycięstwo, wzglerłn:e pad1ją Zapoznajmy sie teraz z osobą mistrza 

Na początku roku bieżącego, ~dv z T. C .. albo Burza dawały o sobie b. rekordy, na nich też zwrócone są oczy Cię.ż~iej .atletyki.-· fra~c~M Rigoulo_;. 
wielkim.i trudami organizowane w Łc- rzadko znaki ż.ycia. Z koniecznośc wi<;'C miHonów wieib:cieli. Juz Jak.O l~-Jetm młodziery1oc „Karolek .' 
d·z.i nowe władze pitkarski,e L zw. L:g~. jak już zanaiczyliśmy r&t.grywa-no spo- Eugenju3 t. (Oene) Tunney; młody. bo zdradzał niezwykłą sp7ezystość mięśni, 
kluby młode zinala_.zły se w rozter~. tkan:a mi1strzowski·e. które również w 29-letnl król pięściarzy świata. wyb;ja: co pchneło go ku l~'kik1ej atl~tyce„ Sz.e1 

Z jednej st:rony, staryim wl.adzom większości wypadlkac.b przynos1Jy l.tu- ! się korzystnie i pośr.ód rcznego grona ' reJ; dobrych wyirn!.,·ow •. kwalif••~uiącycą 
footoolowym groz.i~a ruil1a mateoalna. bom def 'Cyty. swych słynnych kolegów .,po fachu" za- Rigoulot.a na wielobo10wca pierwszeJ 
}(luby, znajdujące się w okropnych wa- Znaczn e gon.ej prz'ed·sitawl.ata się równo zaletami intelektualnemi, iak I wy-I kh!Sy, me po~trzvmato. ~akż~ chlo.p 
runkach fJin.a1n.s01wych z radością pr 1.yję- sytuacja w lidze Il-ej (dawniejsza klasa ~lądem zewnętrznytń. Wzrostem wpra-, ca od .,za~azy P•ł~ar~ki·eJ. Tu. sukcesy. 
ly propozycję z.reiormowama władz p ł- C.) I wdzie nie dorównywa wielu słynnym· o~.ąga on. Jeszcze W:1'eksze. gd~ w krót, 
karskich i beJZ 1c11Wóch słów przystąp:ły W Łodz.i z.awody mistrzowsk!1e od· I bokserom i ustępuje np. takiemu Demp- 1 k.m _czasie 3-kr~~~ p:z~duewa KO.\ 
do nowej inst~ucji w prześw ad.clC'lliU, bywały s.:ę jesz.cze normalnie. cłloc1aż seyowi co do rozpiętości ramion. lecz szu!f,,.ę repn.--zemaqi F~ancJ1• 
że sytuocja zrlli•eni się d'la towarzystw i tu bo iska św:edly zawsze pruraźL- właśnie te cechy normalnej, harmonijnej R Na 

1
krt ótkośw~rzed ~Li~~.rał d~ i:'anrs1.„kz·ą 

k ,, · tk · · b d · ł · · ie wykle sym ,gouo po ;ęca s1e ... y ączme ~ .... -
na orzy~c. ,. ~ . . . werm J:!US ami. . U' owy cia a c~ymą zen n z - k;iej atletyce, zdobywając w niej sławe 

. Spodz.uewa:hsmv s1e 1 my bard„o Dop.·cro .pod koniec . sezo~u V: ruz- patyczuą postac sport~wca. światową i dziesioat' · rekordów niepo-
w1el.e. Zl\\1łaiszcza po ro~grrwkach o 1 •~.1- gryw.kaieh frn.alO'wYCh moc;:> .s.1ę ozv.w·ł:) Jako rezerwowy oficer marynarki a- bitych do ·ma dz.isiejszego. Obeon.e jest 
strzost~? Iowie. I 1akze srodze ~ie w t~J kl~s e. a prym, wodz11ty druzy11y merykańskie~ Tu!mey. posiada wyższe °" zawod~cem i czas od czasu daje 
zaw ~},1smy! , . Orka~u. 1 P~on.! które to ~luby. !<lk? 1 wyk~ztałcerue, ktore me pozost~ło oczy- znać 0 sobie, śrubując coraz to wyżej, 

Dz1s po. ~koncZ'en1u .sezonu i na- wyr~zn1e .dz1ehycowe pos1a<laJy iuz wiście bez ~ptyv:u aa J~go tnumfy na n·iecloścignione zdaswałoby się już. wy-
szych rĄadz1ei pozostalv Jeno sta.rgc..ne swoJą pu~faczinosć. . .. ! ringu. Choc to srę wY~aJe ~ara~oksem, ndki w dźw;ganiu ci-ężarów. 
str~ępy! . • ~atom~tst ':". rozpaczl:1 \~e~ symaq1 lfa~ty świadcz~. że potęzna.s1ła me d~y- Dwu4zi.es·toczteroletni ten francuz Jest. 

Okres przed rmstrzygmę<:teill roz- zna1 
• .azły się tal\I•e kluby Ji<l'k Sztunn, dUJe w nowozytnym boksie o zwycie: żywem zaprżeczeniem tego, co nonnal­

grywek o m.'Sltrzostwo przesz·ed~ tur.eł- Samson, albo Kad mah. które od począ-1 stwie. Inteligencja pięściarza stanowi n!e zwykliśmy wyobrażać sobie Pod o-. 
nie bez e~ha. t~m do końca sewn.u boiryka.ć s.ę mu~ 1 conajmniej tak san"!o w~żki autut w za- kreślen.em _ „ciężlklii atleta". Postać je-

P_rzyp:·sywano te . mart~tę s.ezonu sial~ z prz?sz:kodam1 ~a~ury f111air1~weJ. stosowaniu do treningu Jak podczas wal-, go niezwykle barczysta i potężna, 
b:aik1em p~zy~oitowama dl uzyn, c;o;:s1,u,c 1 ~ co się Jednak 1c1z1a!o na bo:1s~;.1„·h ki. . . . . . . wprawdzi.e zgóry znamionuje si~ę nie­
s e naid!zieJą z.e nowy system roz~TY- prow.mcjo1nah1ych zlustruJc na~e.pt-.!J fa- Oz1151aJ właśni1·e opl1nl3. z.na':'-"ców zgo-1 powszednią, lecz zarówno harmonja bu­
wck ligowych o m:1str20stiw·o liokalnt!, tal1ny sit.am klubów C klaoowvch. W di.!ła się na to. ie Tunney JCSt owym . dowy ciata. jak t proporcja wyrobienia 
wni.esje na nasze boiiska i w fzeregi mł-o- Zg.i~rzu swe·go c~asu bardzo ruchliw~ i<l· aln~m mi~trzem pięści. któ_ry ł.ączy · m.ęśni daJeko odbiega od zwykty~h cocq 
dooa1nyich klubów. które promowane ctr:uzyrwi Ma1kka:b1, nawet do spotk t:1 w sobie zarow~o ~lety. umysłu, .1ak ! bryłowatych fi.gur i:runych m1str:ww atle 
zostały do wyższych klas, nowy zapał m:strwwsk!ch ncie występowała, poka- świetne warunki czysto .f1,zyc"Lne. Dz.iek1 tyki. 
do v;ry. na w:down.ię zaś więcej zaime- z ując s;;ę w cią,~u seronu zailedwie k:tka , shojarzeniu tych czynin11ków . z~·ołat 0.1 Wszechstronność Rigoulota w tej 
resowYcl11 a życ'.em sportowem. razy na z 'elonej muraw:ie. I os ~gnąć zwyclęst~o nad na1w1~kszym dziedzinie jest olbrzymia. Zaledwie w 

Cóż się jednak nkazato? W m:arę Zda.rz.ały s·ę wypadki. że mecze re- ~ 1rtuo1.e~ technik! . bo~SJI - <?trpan- paru konkurencjach indywiduaLnych 
zafmteresowan'a sfer sportowvch r<w.- klamowamo spmwa.dzano nawet &ę- I tk.rem. b1Jąc równiez Q~bbonsa. Jedyne- pneśdgają go czasem A! :. in i Cadin, na­
grywkami o mistrzostwo P()ll~ki. m:il~fa dzie.go z Łod.z:L. a m mo to zawody n:e g~ boi' isera, który. ~parł sie. De!"oseY:O- tom:ast w wieloboja.ch n·1e z.os.tal on i!,i· 
frek•.;vencja na zawodaich Jok::ioh1vch. nia odbywały się ponieważ jedna z drużyn I w1 Słowem zwy-cięzał •. ~dyz mod dvę- gody pokonany. _ Atleta ten. wa ;.;.~cy 
których panowa,ly zawsze pustki i mo- n.ie posiad.ala pieniędtzy na- przyalJ. ki swej wszechstr~nnosc1 zawsze z~s~o- 100 kg .. pobił ostatnio własny rekord 
uooonjia. W n:ektórych wyoad'kach ~ ;dz.ifł 1 

S?wać .tę takty~ę • reper~uar ':"ai'k!• .~,.. światowy rwa.ni:a ciężaru lewą ręl\ą z· 
I nic az:wnego, że nJe wys'laino slę zmuswny byt zrezygnować ze z\vrotu k1 mus·1al w. k<Jnc~ zgnęb,ć naJgroznicJ- 90 i pół kg. na 98 i pół kst. Dla porów­

w b. r. na od!g-adywanie kto zwyd-ęi..y, kosztów podlróży, bo i te m:n·maln.1 .su- szych przec:wniikow. nain"a notuje111 ,·, że rekord polskt rwa· 
lub zajm:1e pi,erwsze. dTugie lub ostatnię mę trzeba był·o zebrać m·ęr:::lzv zna.idun- Dwukrotna porażka. zadana rok po nia oburącz wynosi 85 kg.! A wszak 
mJ1ejsce. cymi się na boisku członkami. ro:~ u, w te-n sam sposób uważa.nemu 1a Rigoulot dopiero co zakończyl kurację 

Umysły sportowców a1bsorbowane I czy taJ{i sezon spo.rtJowv . mógł n:epokonanego Tiger Jackowi, potw1er- naderwanego mI~śni!a„„ 
były wyłącznie rozgrywkami extra- przyn~eść Jakiś pożytek? - Ni•e' dza w zupełności powyższą charakte- M.S. 
klia.sy tak, że nolens volens wsi1vsr1< e Jeszcze żaden rok kalendarrowv nie ----
ilnne iimprezy sdH>dz.iły na ptain drul{i. zostia·ł zarn:kinjęty d1a klubów. wyłącza-

Wobec takiego stanu rzeczy z.arów- jąc na1tu.raih1Le Turystów i'Ł.K.S., w t'::lk 
no kierownictwa jak i gracze \\>-padali w dużvm def cycie kasowym jak w r. · 927 
stlatn apatii. a w kasi·e klubowej pano- Dorobeik więc sezonu s.port~esw 
w.aify i pa!flują oo dziś din1a przeraźl we 1927 r., pi·łka nofoa zamyka zaJ.fu7.e­
pustk.i. niem po us.zy wszysitklr.h niemal klu-

Na wet znana ze swej przedsięhior- bów młodszy,ch. nii1e wyłączając i tyich, 
ozości Hakoah nie wykar.afa w b. r. tr- które pozostaJy wi1erne P.Z.P.N-ow .. 
le enendi co w roku ubiegłym, choc!aż Niechż.e więc kompetentne czvnin~k1 
była ona na)ruchli'wszym zespołem :oot- znajdą w okresie .zimowym iaki~~ \\·vi-

f
balowym w swojej g-rupi.e. ście, które umożliw'.fohv klnhom e~zy­

Reszta kluhów ja!k G. M. S. ł $iła. ste11cJę w najbliższej przyszłości. 

Ulgi koleiowe ·dla narciarzy. 
Min'.istemtwo Komutlll'ketji przymało ulg pawymzycb korzystać mo~ tytk-c 

prawo korz)'Stania z 33 procentowej z.ni- .naroiarie, odbywaiący podróż nar<tant 
iki kole;owej członkom towa.rZY'S·łw na- w celach wyłącmie butyistycznych, gidy:,' 
le.żąeych do PZN. i p.osiarł"'iących legi-

1 

wykryioie ja~·ic:ihkolwiek nadurży~ s1pC' 
tyma-cię na sezon bieżący. Zarząd ułh- wodować mo:":e cofnięcie ulg całemu -z.,'ł 
wny PZN. podaje do w.adootości, że z rządowi. 

Hasl·o olimpijskie. 
poza rozgrywkami o mistrzostwo, u:e Stef. 

Igrzyska 9-ej Olimpiady betkrwawe I Obow ąllkiem irzeszy sportow0j jest 
zma~ania S:e orzedstawidel'i tęż)"Zlny fi- dać wsiz)"9Lko ze siebie, aby przez w2'Jllli0 

lnowacia W warszawskim ko1. sędz•ów. zyioznej narodów całego świata, odbędJą żoną pracę i poświęcenie wywalczyć La• 
się już w roku 1928 w St. · Moritz i Am- ls1X'?ytne mie~ce b.a,rwom po1l&kim. 

Krótkowzroczni sedziowie beda wvkluczeni z kolegiom sterdamie. . ' 1 Obowiązkiem społoozeńistwa w imię 
. . , . . . . • . P-ollsika na zawodach tych nietylko 1wielkości Po~ki, jest thS Iowa.nie te mo-

Warszawskte Koleg1um Sędziów 01ł- podCza.s prowadzema meczów. Akcia 'musi być obecną, lecz i zająć mieisoee!rałnie i materialnie poprzeć. 
~rskicb Mmi~rza ~rzeforsować. w naj- Kol. ~ędz!ów ~ ~Varszawie winna spot- odpowiada:ąće jej stanowtsku mocar- Polski Komitet Olimpi}ski. 
bhiszym czasu~ pro1ekt o wyehm nowa- ikać s1ię z 1akna1w1ększym uznan em. gdyż .stwowemu i odwiecznej kulturze. 
niu, ze swego grona tych czlonków, ~tó-lczęsto roarza się, że sędzia krótkowidz, 
rzy mając .mniej lu·h więcej krótki Wln'ok m1imo dobrych chęci krzywdzi drużyny. 
b. często pope.Jn.iaią cały sze·reg błędów Kronika • 

za~ran1czna. 
Pli°-dzynaro"O\VY zw:azak Pty111a"kl a Olimn~ada Sześciodniowe 7.awody kolarskie w I Jak ·olbrzymi jesł awtorytet norwe„ 

'l U \' W IL' ~ Jl Nowym· Jorku wygrała niesipodziewanie gów w narciarslwie dowodzi fakt, że nr 
Ostatnie posiedzenie zarządu M:~·(!zy go na Oh!l1pjadzI1e. W tym celu utwoP ara Winiter-.Spencer hljąc tak eh :1r7..e Ol'mpjadę w St. Moritz trenu:j.e francu:s• 

TlGII'O<lowego Zw. Pływ. (fin.a) oof.towa- ny 70Stcił specjalny komitet. za1.anic 'wników jak Mac Namara - Gior·get- kich w Chamonix norweg Peter.sen włocs 
Io w caiły szeireg p:1erws:orzę<lneg0 zna- którego bc;,dz.ie śo:ste kontrolowanie 1 i w:e1u innych. Prze:echano pouad kioh - norweg Lieslegard, jUtgosłowiań-
cz~n:a uchwał. .1\'Uędzy innemi na wn'o czestin;ków OJ·;mpjady Kwestją urz·\dl ){){) klm., czego europ-ej-czycy sześcio- skich - norweg Th. Haru;en, (polskich -
sek delegata. Francji post:i,nowio1rn :ia n a w Europie zawodÓ\\ maratońsk:ci Jniowcy dltwno nie osiągnęli. ncrweig Bong S.mon.sen. 
O~lmrj.a• 'izie amsterdamskiej ułożv(; pro- I spotkała się z ostrym sprzec'wem pra-1 *•* · •„• · 
gram w tC'tl sposób, by przed poiuJmem . w:e całe~ prezydjum. nde mo·gące~o s . ę Dwnkrotny zwy<: ęzca na Olimpia- Cochet, trzecia rakiet·a świata jest 
odbywu·ły s'ę mistrzostwa w sk•)ka ·;h, l pogc(1zit "!. tern. by zawody sportowe u- dizie zimowej w Antwerp-ji (197u r.} i w. również doskonai-ym grrczem w hokej 
po po~ud!n:iu zaś inne konkurencN pły- Tlądzane były przez j0dinostki. chca...:e Chamonix (1924 r.) mis-trz świata w reź-, ziemny. Jako kapitan zoopołu rodizinne· 
wackie. ! o:ągnąć z tej imprezy zyski. Na z.ak->11- dzie figurowej n.a łyżwach norweig Graf- go miasta Lyonu, brał on udział w mc-

Ró":'"oczc~ri.e. w s~anowczy spos.'1b I c-,,.eni~ posiedze1.1i~ przyjęto do w acfo- ;strom rozp~czął. już wy~ęiony tr~nin.~, czu przeciw P.ar)'.'~owi, zakońc.z-0nym 
wypowiedz.al s;ę Związek w <;prawie mości re·zy~niacJę p, F 0r~wal1a ze sta-lprzygotowuąc s1ę do zawooow olt:mp11-isu:kcesem _pt'.owmc11 3:2. 
dop11uowa.uia „amatorstwa" plywack.e- nowJska prezesa Zw;ązku. ski-eh w ·st: Mor.tz. · 
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SPLENDID 
W$paniały1 pełen olśniewających pomysłów t.1.m pod tyt. 

„MIASTO TYSIĄCA UCIECH" 
na tle naturalnych dek1,1oracH nowoczesnego Lunaparacu zd1•1sce11azowa no wspaniałą, pełną olłft ewai•cyc.h 
efekt6w akclę, obfituiącą w •zef'~ł do•~Qnał.ch, oryginalnie pr.zeprowad2onycłl poml'sł6w retysers„ich. 

Pósqgowv . W rolach qJównvch znakom1c1 artvśc1: Urocza 

Pawe1· Rich~er, Clalre Romer 
Oszałamiający przepych wvstawv ! ,,,. Film o n'iebywah m na'dadzie środków technicznvch 
i dekoracyjnych! .,, Genjalna inwencja realizatora! ,,,. Sensacvjne i niebvwate oryginalne 
podłote I "" Najnowoczesniejszy Lunapark 1 ,,, Niewidziane rozrvwki wielkomiejskie l 

Od godz. 1.30 do .godz. 3 50 groszy i 1 złoty 

KINO • T~ATll,JMPERJ AL" I 
J;>ocząte~ seansi)W o g. 'J.. 4. o, łł • 10 w. 

W soboty, n ed 1iele i święta 
o godz. 12. l 4 6. 8' IO .a1eci. 

Dzti I dni 
na$łąpnych! „TANCERKA z SEVILLI" 

W roli t}tułowej: Priscllla Dean. 

ec•o "J'CZDV Ma"'ał 
9 8 iu alttacb 

•tycia torea4er6• 

SALA OQ~ZAHA 
ORK EST'łA POWIEt<•U:O„A. Ctnv n••f'iot· do f!"~1.. Ft "" noł. F.n ąr. t\n or. • ?t) 01 nd 211d~ 'I on ·~ot 71) ~r I - • 7ł. 1."'11 

mm~1m„„„„„„„„„ ...... „„ ....... 

o 
Już 

I 
Wkrótce! 

ORES DEL -- I -- . ł · 
• 

RIO 
LA ROCQUE 

para feno~enatnych artystów otwaria postacie 

KATIUSZY MAS.ŁOWEJ. 
i 

KSIĘCIA NIECHL.UD.OWA 

Klftil·lfAtR 

Mim~li 
Klłillłsklego 178. 

LECZNICA 
leb1:&• sneciałlstów l!•hine1 denty 

«IV('7n\I """ 06rnvm Rv11kn 
Pi.-łrkows11a 294, tel. 21 ~9 
I)' zy nr1ysunku lf nntW !lall13"'<'~tc'1 I 

1U1v•nu1jt' c·horvC'h w <"h•>r••lla,·h W~7.V~l­
ti•ch 51'1'C1alnottcl n1ł Il· 10 ra110 to 6·~1 
'"' 11al. SJclt'llłl'"lt' •lllłV, an;oliJY lmot­
·~u. lułu. llrwi, oh1m;•n el~ I oper1i:1e 

Ot1atrunln. 

Porada 3 złote 
W11y1~ "' in•e•4"•e 

'-•"t.c.!ł • o„rraqe oJ umowy K411tełe 
śwu~tlne. Naśw1e ' hn1~ l.tm11ą "111 •n:" · 
wą lło•ntgi:.1, t.li:K\1 ua.:1d Z.; ·1y 
sztu..:ini::. "urony tlt>te, platy·tl)#~ 

I Ch tlY 
.Jl n1edzlef„ t 4w•i:ta d·) '?O hi > n„ po 

Napisz do mn.ie 11 




